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Jeden z generałów powstań 
czych w HiszpanJI, prowa· 

dzl . akcJę w Sevilli. 
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ZACIEKŁE WALKI POWIETRZNE W HISZPANJI 
Lotnicy rządowi zbombardowali fabrykę ~aterjałów wybu

chctwych. - Porażka wojsk powstańczych pod Saragossą 
Barcelona, 26 sier;pnia. niosło, że prezydent Azana opuścił wie- Columna asturyjska zajęła Cancas pańskiej generalnej konfederacii pracy 

(Pat) - Z frontu Aragońskiego dono· czorem Madryt i udał się do Walencji. de Oviedo. Kolumna kpt. Martin Alonso w rozmowie z przedstawicielami prasy 
szą: Na odcinku środkowym kolumna Jest to wiadomość fałszywa, Prezydent zajęła Montepena i Marone sur Espina. 0 położeniu w Hiszpanii oświadczył m. 
pod dowództwem mjr. Farrasa i działa· Azana znajduje się w Madrycie. J _ in.: W Katalonii spisek zdławiono po pa. 
cza związków zawodowych Du.rrutti prze Barcelona. 26 sierpnia. ru dniach walk. Obecnie panule tam cał· 
pr?wadziła op~ra~e, w których ~ni}Eu Burgos, 26 sieronia. (PAT). Ppułk. Sandino donosi: Lotni· kowity spokój. O ile 2'.dzie doszło do 
za1ęto Monegrillo 1 Farlete, odcina1ąc (PAT). Lotnicy wojsk oowstańczych cy rządowi rozproszyli powstańców w aktów rabunku i gwałtów, to sprawca· 
Huesca od. Saragossy· • . bomba dowali pozycje przeciwnika. Zo· rejonie Huesca. mi takich zajść nie są członkowie orga· 
. Na o~cinku północnym lot~i~y bom- stały strącone samoloty rz3dowe: Je· nizacii robotniczych, lecz mety uliczne. 
ba~dowali powstańców ,w dobrue odl~- den w Ouadaramie, jeden w Asturji i 3 Paryż, 26 sieronia. Władze stosują do rabusiów naisu· 
głe1 ° 4 klm._ od ~uesc,a i fabrykę w 111!8 w Ouipuzcoa. (PAT). Bawiący tu sekretarz bisz· rowsze kary. 
steczku Sabinan1go, mszc.ząc wytwórnię •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-materjałów wybuchowych. · -

Na odcinku tym został raniony ko
respondent gazety „Humanite••. 

Barcelona, 26 sieripnia. Dramatyczne zderzenie statków pasażerskich 
(Pat) - Kpt. Bayo donosi z Majorki: 

Lot~cy rządowi ~mbardowail, dziś bazę OkrPt francuski zatonął - 200 pasażerów 
lotniczą powstańcow na wyspie. Z 3-ch ~- • zdołano 
wodnopłatowców 2 zniszczono, a jeden uratować - Pięciu marynarzy poniosło śmierć uszkodzono. • • • 

Mad.ryt, 26 sierpnia., Porto AleJ!re, 26 sierpnia.Is.ki okręt „Eubee" z okrętem an.gidskim nęła do izby maszyn. Dwuch palaczy i 
(Pat} - Komunikat radjowy rządu (Pat) - Donos.zą z Rio Grande, że w „Corinaldo". trzech pomocników zatonęło. 

donosi: Radjo powstańcze w Melilli do- pobliżu tego portu, zderzył się francu- Francuski okręt zatoną.I. Woda wtarg- 11Eubee'' wiózł 200 pasażerów, których ••••••••Ili!„•••••• , uratował okręt angielski, pomimo, że 

Zgon ks Prilł~ta Wyrzykowsk1·ego samPii~t~ein~:C~ż~ił~b:z~~t~~~· kata-Straszna katastrofa 
autobusowa w Niemczech 

Berlin. 26 sierpnia. 
MLędzy Bautzen a Dreznem wyda· 

rzyła się katastrofa autobusowa. Napeł
niony pasażerami wóz wpadł na samo
chód osolbowy, wskutek czego przewró-
cił się. 1 · 

Szoifer auta poniósł śmierc na mie]scu. 
Dwie osoby zmarły po przewi~złenJu 
ich do do szpitala, a stan trzeciego pa· 
sażera Jest ciężki. 

• U strofy, wpadł do morza i pływał dwie 
Pogi'zeb odłiiArlzie siA w piątek g?dziny z. zapaloną latarką. elektryczną, 

~ ~ az wreszcie został uratowany. 
Lódź, 26 sieronia. wracają do Łodzi w ciągu dnia jutrzej· I Brazylijski holownik „Antonio Azam-

~b) W czo raj, w godzinach rannych, szego. Również w dniu jutrzejszym, w , buja" wyjechał z Rio Grande na pierw
zmarl w Warszawie, po dłuższej choro- godzimach popołudniowych. nastapi spro' srzy sygnał alarmu. Próbował on wypom 
bie, ks. prałat Wacław Wyrzykowski, wadzenie zwłok 1ks. prałata. Wvrzyko- pować wodę i z doinej części okrętu, 
proboszcz Katedry św. Stani1sława wskiego do Łodzi. . lecz z powodu nader burzliwego morza, 
Kostki. O godz. 6-ej wieczór odbedzie się ju- musiał zaniechać akcji, gdyż sam o mało 

Zgon popuilarnego przez swa pracę tro, w czwartek, eksportacja doczes-1 co nie zatonął. 
społeczną i filantrop~jną kapłana wywarł nych szczątków zmarłego kap.tana z ko-Jl ••li.illl•••••••••••• 
w Łodzi sHne wrażenie. ściola NMP na Placu Kościelnvm do Ka-

W dbec tego, iż zarówno głowa dje- tedry. Polskie RadjC 
1000 hitlerOWCÓW z 6di1fiSkil cezH lódzkiei, ks. bisk. Jasiński. jak ks. Pojutrze, t. j. w piątek odorawione I zawarło układ z państwami 

btskup sufra1gan uczestnicza w odbywa· zostanie o godz. 9-ej rano nabożeństwo 
jącym s~ę w Częstoohowie svnodzie, ter- żałobne w Katedrze, poczem nastąpi od- I bałtyckiemi {edzie na kongres do Norymbergi 

Gdańsk, 26 sier.onia. 
Ja.il{ wia-domo, wkrótce odbedzie się 

kongres partii narodowo - socialtsty.cz
nej w Norymberdze. Z Gdańska wyjeż
dża na ten zjazd do Norymbergi 1000 
członków stronnictwa narodowo- socja
listycznego. 

Fala upałów w Syrji 
Damaszek, 26 sier1pnia. 

tPat) - Nienotowane od 35 lat upały 
nawiedziły całą Syrję. .W Da.ma:sizku i 
Ale.po termometr wskazuie 40 st. C. w 
cieniu. Nad br;zegami Eufratu, tempera4 

tura była jesz.cze wyższa, docli:odząc do 
44 st. C. w cieniu. 

min pogrzebu ustalono dopiero dzisiaj w prowadzenie zwtok na cmentarz w Za-J Warszawa. 25 sierpnia. 
g;odzinach rannych. Obaj ksieża biskupi rzewie. Dyrel(cja Polskiego Radia ooracowa· 

la 1projekt układu radiowego :z pań-

WOJ• sk O ang1•etsk"1a walczy z arabami· stwami bałtyckiemi. We wrześniu odbę-(1 dzie się w łiadze wongres radiowy. w 
Kryiówki arabskie wysadzane. w powietrze dynamitem czasie obrad tych delegacja oolska wrę-

" czy przedstawidielom państw lbałtyc-
- Jerozolima, 26 sierpnia. · 1W. t. 'Uf'·. Pustyn~ J.~kiei: obsadzo~o ·k!iich projekt opracowanego porozu:mie-
(Pat) - ,Wojska angielskie, celem ipo- studrue pillue1:amt .P?!tCYJil"'.'m1. ~~eszc1e nia, dotyczącego spółpracy radiowej. 

zbawienia powstańców arabskich kryjó- nakazano bv ludnosc zawiadomiła wła-
wek, rozsadzają dynamitem i zar.zucają dze ? ws.zys1t1kich rannych, iak ró~nież~ Lotn·ik sow·ieck• 
bombami gazowem~ wszystkie pfo.czary by me dawano na noc pr.zyfołk11 miesz· I 
w pobliżu najważniejszych dró~ iw Pale- kańcom obcych miei•scowościi. 
stynie.. 

Burzliwe manifestacje w Brukseli 
pobił własny rekord światowy 

Moskwa, 26 sierpnia. 

Walka z furjatem Akcja "rexistów" przeciwko wielkim magazynom 
Bruksela, 26 sierpnia, Manifestujący drobni kupcy, r.zucali 

Znany lotnik sowiecki Kokkinaki usta
.Jił nowy rekord. W zniósł sie on samolo
tem obciążonym 1000 kg. balastu na wy
sokość 12,101 metrów. 

W ten sposób polbił on swói własny 
rekord z dnila 26 lipca r. b. W lecznicy Ubezpieczalni Społ. (Pat} _ Podjęta przez „reksistów" do magazynu bomby cuchnące, rozrzuci-

Lódź, 26 sierpnia. k:ampanja przeciwko wielkim magazy- li część towarów, wreszcie uniemożliwili 
(gr} - w czorai wieczorem dosizło w nom, doprowadziła do manilesfacyj w ruch klienit.eli, wywołując sztuczny tłok. Akcja osiedlefiCZil w Niemczech 

lecz.nicy UbezpieczaLni Społecznei przy związku iz otwarciem w centrum Bru_lc- Jest kiliku rannvch i ares,ztowanvch. na terenach pogranicznych 
ul. Lokatorskiej 11 do awantury, którą seli wielkie.go magazynu „Sarma", 
wywołał umysłowo-chory, 36-~etni Ka- Berlin. 26 sierpnia. 
mierz Bogaś (Granitowa 12). Syn prezydenta Argentyny komun·1sta (Pat) - Poszcze1gólne organi:zacje par. Bogaś opuścił przed trzema dniami . 'I tyjne zajmują się b. troskliwie proble-
szpital w Kochanówku. Wczoraj przy- • b l". k" j mem osiedleńczym. 
był do lecznicy przy ul. Lokatorskie! i Aresztowano go na granicy razy IJS ie ,W. tych dniach organizacja komba· 
począł demolować urządzenie lokalu. 

1 r Porto Alegro. 26 sierpnia. 1 gdyż jest zdeklarowanym komunistą, tancka „N. S. K. O. V." oddała do użyt· 
,Wezwano pogotowie miejskie. Rów- {Pat) -- Donoszą z Sant Anna do j czego dowodem są jego stałe odczyty w ku nową wieś osiedleńczą Johanngeor· 

noczefoie przybył na miejsce posterun- 1 Livramento, że został tam ujęty przez 

1 

Buenos Aires i Montevideo. . genstadt, w której zamieszka 16 rodzin. 
kowy, który stoczył formalną walkę z policję grani~ną syn prezydenta Argen Szef policji, nie chcąc brać na siebie Zwraca uwagę, że ak~ja osiedleńcza 
furiatem. . . . tyn~, ~ust<;>, w chwili .~dy chciał przekro l odpowie.dzialności, porozumiał si~ ~ Ri~ przeprowadzana jes~ przedewszystkiem 

Po nałoiemu furiatowi kaflana bez· czyc gramcę brazyl!Jską bez dowodu• de Jane1!"0, z prezydentem republiki, klo na terenach pograntcznych. 
pieczeństwa i zaaplikowania zastrzyków osobiste~o. i ry telegraficz.nie po,lccił odstawić aresz-1 Johanngeorgenstadt leży w odległo-
uspakajających, przewieziono go do szpi Policja p. otwierdziła ten fakt, pod-i towane20 . do ojczyzny pod eskortą~ ści zaledwie paru kilometrów od grani-
:tala Zapasowego przy ul .. Zak_ątuei. 1kteś_lajg._c1 ż~ ~d~ J.\l.~tQ z.qsJał ui.et~ . F! ~€,~Q.'l_ackie1 

' 
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Zagniła na w•lt'"'·z· B •m1r•kł ołudn1·owe1· prawdzie. Slub cywilny Jest ważny tak dłu10. 
ł 1 I łlll 0 I dopóki nie zostanie rozwlązam•. Rozwiązać 10 

'(sb). Latem 1854 roku, jeden z n,ąj- s w e~· dQtqeć ~ ~~ią owego \ęty jako p~te~Q, ie. Qdy ~ \o.łek WY- moie Jedyn~ sąd, po rozprawie na kłórel obeo• 
1epszych okrętów linjl angielskiej Black płęmie.Afa. {>łynął na pełnę moi;zę, rozsza,la~a bu- Ile mus~ą ~yć oble stronf. Nao1ól Jednak proc•· 
well-L'ine „Madagaskar" opuścil port Dr. Wilfred spotkał pewnego dr.ia rza, która odrzuciła statek w kierunku dura rozwodowa przy ślubach cywilnych Je1t 
australijski Melbourne i odpłynął w kie indjanina, który mimo swego ubioru i zachodnim. Pewnej nocy kapitana zbu- dość trudna I kosztowna. Pozatem rozwód sa• 
runku Londynu. Na pokładzie te10 sta· ciemnej skóry, odznaczał się jednak dził krzyk mordowanych marynarzy. dowy udzielany Jest dopiero wówczas, zdr mili· 
tku odchodziły do An11ji stale większe blond włosami i niebieskiemi oczami. Okazało się, że to piraci · porw.tlł za tonkowie przez dłuższy czH nie mleukaJ11 ra
transporty złota. Statek był dobrze u- Meżczyzna ten zaprowadził ekspedy- broń. Zabili oni równie! kapitana, zra· zem. w każdym razie istniele szereg poważ· 
zbrojony, był pod dowództwem do- cję nad brzeg rzeki. Tu natknął się dr. bowati złoto i porwali naJplęknie)sze nych zastrzeżeń 1 przeszkód, przyczem sąd mo· 
świadczone20 kapitana i regularnie Wilfred na całą kolonię białych Indian. z kobiet, które jechały do An1lii - po- ż• nie udzlellć rozwodu w wypadkach, w któ• 
PfZYbywał do Londynu. Jak wielkie byto jego zdumienie, czem resztę pasażerów wraz ze stał· rych to uzna za stosowne. 

Tego roku jednak bezskutecznie 0 • gdy zamiast stożkowatych chat stwier- k!em. zatopili •. Marynarze spodziewali „HEREK" ZE ZGIERZA. Do&konale rozumiem 
czekłwano przybycia statku. Mijały ty- dz1ł, że indjanłe posiadają ~łoske WY· s1~, z~ .wyląduJą w Afryce, w rzeczy- ten bunt amblcJI, ale przeclet w danym wypad· 
godnie i miesiące. p 0 „Madagaskarze" budowaną w stylu europejskim, składa· w1stosc1 J~dna~ wyl~dow~U. W Amery- ku Jest nleut!prawledllwlony. Nie tamten zabrał 
wszelki ślad zaginął. jącą się z chat, pokrytych duchem. ce połudmoweJ, pomewaz ourza zapę- Panu dziewczynę „sprzed nosa", ale Pan dobro• 

D · b . 1 d i 1 . Wśród wielu przedmiotów, P·1Siada- dziła statek w tamte okolice. wolnle zdobył się na szlachetny 1e1t I ustąpił 
latac~pie;~a~a~~n~ije~ni~: e~g~nf~n~~~ nych. prze~ i~dj~n, ~nafdowa~a ~ię mię- . Po przy~iciu. do. brz~gu Jedna z ło- nawet maJąc pewne prawa, o czem m•sztą 

k t ' S ół · . 
1 

. dzy mnem1 b1b!Ja pisana w Języku an-

1 

dz1 wywróciła się i czesć skarbu wpa- tamten, w swoim czasie, będzie się mu5lal do· 
~zti ~~ ja~z~ iwt::~u za;m 6~~~n'fe~; ~ielskl"!, oraz takie, ~t~re świadczyły, dła d? m~rzą. O pozostą~e złoto roze„ wiedzieć. Wtedy krzywda, Jaka się Panu •tała, 

h ' h d . ze nalezaty one dawmeJ do marynarzy. grał się między bandytami krwawy ~ój. będzie pomszczona sama przez się I Pan nie po 
uczonyc ' . poc 0 zema szczepu t: zw: Na podstawie luźnych · danych, któ-1 Część zwyciężyła, zabrała klika na)ład· winien sobie tem głowy zaprząta~: Zresztą wie 
białych lndJan w Ameryce PołudmowcJ re udzielili mieszkai1cy wioski, zdołał niejszych niewiast oraz złoto I odJecha· Pan dos110nalc o tem, ie gdyby chciał - nn-

Od dawna już krążyły pogłoski, że dr. Włlfred zrekonstruowa~ dzlefe bla· la w nieznanym kierunku. Pozostali pl· rzeczoµa wróciłaby do Niego, albowiem napew• 
w dorzeczu Amazonki mieszka plemię łych indjan. Jak się okazuje, są oni po-!j raci w liczbie kilkunastu, wraz z brzyd- no kocha Go Jeszcze. Zresztą t Pana miłość nie 
ł>iałych łudzi. Rozmaite fundacje nau- tomkami korsarzy, z czego zresztą zda- szemi niewiastami, pozostawieni wtas- musiała być tak bardzo potętna, skoro 11~ Pan 
kowe w Ameryce wysyłały ekspedycje ią sobJe sprawę. Dziadowie lch mie5z- : nemu losowi, udali się wgłąb kraju. Tu zgodził na ustąpienie. Przecież znaJoma że~na· 
które jednak nic mogły natrafić na ślad kali w Austra!ji. Dowiedzieli się oni, że ' założyli oni kolonię nad Amazonką. Na la Pana _ płacząc, co Jest dowodem JeJ uc:i:ucla 
tego plemienia. Ostatnio udała sii; do na pokładzie statku „Madagaskaf" tran- ' pytanie dr. Wiłfreda, biali lndlanl1 od·· dla Pąna i niechęci do nowego związku, do któ· 
puszczy amerykańskiej ekspedycja pod ' sportowane jest do Anglii złot-:>. Posta-' rzekli, że nie tęsknią do cywillzacil I reio została namówiona. Pan, Jako kochaJ11cv 
kierownictwem dr. Wilfreda. Udało mu nowili zdobyć te1, skarb i wykupili bi· wolą pozostać w dżungli. mętczyzna 1 opiekun, skoro zJawał sobie •Pra• 

Tilloemn1·ca w'1eczne1· młodości Cecy11·1 Sorel :~~!~y!o~~~~:śri~:zn~l~~°wi~~=!
0

~~Yłn~.:;::!~ wad. Mó1ł Pan przei;lei pobra~ 1lę 1 nll& I 1pra 
wa byłaby zlikwidowana. Pan Jednak 1 nit• 

60-letnia kobieta gra role młodych podlotków i czaruje pub- wielkim talem z1odzlł sio na odstaplenle narze· 
czonel - Innemu, a obecnie buntule iolę w Nim 

liczność wybuchO'Nym temperamentem Jaka& nieuzasadniona ambicja I HUkl Pan r.em• 

(sb) Co wieczór na scenie teatrzyku zalotne spojrzenie, bijące żywym bla- niejsze jest jednak, by nie mleć żadnych sty. Zemsty na temtem - chociaż zdaJe •oble 
„Alcazar" w Paryżu popisuje się mło- skiem oczy i wspaniałe wlosy świadczą trosk i zmartwień. a w każdym razie, Pan dokładnie iprawę. że moralnie Jut ilę Pan 
~ziutka dziewczynka. Złotym głosi- najlepiej 0 tern, że mimo postępu lat, zdo by nie poddawać się im. zemścił, a wszelkie inne wystapienlo odblht •lę 
kiem .śpiewa ona najnowsze przeboje, lała ona zachować młodość w pełnem J Mimo tych zapewnień wszyscy wie- uJemnle na kobiecie, którą chce Pan oszczędzić. 
czaru1ąc publiczność· Frak ze srebrnej znaczeniu tego słowa· dzą, iż Cecil Sorel wiele przeszta w :ty- ProHę zatem zHtanowlć się nad tem, co Pan 
skóry wężowej uwypukla jej zgrabne - Poqoba ię wam moja cera? -!ciu. Nie bez wpływu pozostało rOw· chce uczynić. Czy kocha ht Pan Jeszcze I che• 
kształty. Młodziutką aktoreczką Jest„. mówi artystka. - Nie kryję sl<;,i, że uży- nleż nleszczęśllwe potycle małtedskle walczyć o tef zdobvclo - do tego ma Pan pra· 
~O:letnia Cecile Soreł. W Paryżu uwa- wam środków kosmetycznych, stosowa- !artystki z hrabią d& Se1ur. So~\ nale- wo, czy tylko poprostu zrobić komuś nn złość 
ZaJą ją już od dawna za konkurentkę Mi- nych dziś powszechnie przez wszystkie l ży jednak do tych nielicznych fenome- tylko dlatego, te tamten pozwolił sobie nułupl 
stinguette, która mimo, iż również daw· kobiety, ale każdy wie, że sam puder i !nów, które podobnie jak Mistin~uette po I niesmaczny tart. Niech Pan Jlę okate wyż
no przekroczyła 50-tkę jest zawsze róż nie dają jeszcze młodości. Zabawy, !trafią zachowac młodość w granicach szym I szlachetnym do ko6ca. Raz postąpił Pan 
świeża, iak 20-letnia dziewczyna. sport i miłość - oto co utrzymuje ko· tego wieku, w którym inni z trudem Jak prawdziwy rycerz - niech Pan wytrwa w 

Sorel rozpoczęła swą karjere w biety w wiecznej młodości. N:i.jważ- znoszą ciężar starości... tel roll do końca, tembnrdzlcJ, te wie Pan o 
80-tych latach ubiegłego stulecia. Wy- ...... ••@N••••N•••MH .... •••••oH••H•••••••N••••M•••••ei tern dobrze, lt w sprawie tel Pan Jl#st tą 'troną, 
stępowała wówczas w „Comedie f ran- J k t I d k li k b '] która właściwie wrgrała.„ 

i~i;~z~:i;~~":0:(e~~:b ";Jte~!f~~~h a 05 rzec 5 e ·prze U ijSZen1em Q fY [ł"a!A~~tJ!~!N!1!~=y.to~~!~om~:~e~a::sez~: 
Moliera. W·ielokrotn.ie zidarzato się, że Jeden gad moźe zabić 165 ludzi z kół lekarskich a ustalenie adresu fest niemal 
młoda aktorka, odnosząca tryumfy w . . . . , . . . nlemożllw~. żału)e, te nie mogę pomóc Pani w 
kabarecie, przechodzi potem na scenę (t) ~ Eu~opie. naogół :nało. S'lę styka-1 Hi~dusi . s~~z~tme zb1era1ą 1ad węż.owy, 1 spełnieniu Je) dobrego uczynku. 
teatru grając poważne role. Cecil So· i my z 1adowitemi wężami, ktorehy mo-

1 
ktory pozme1 wysyła się do rozmaitych! PAN KAZIMIERZ J. w LODZI. Istnlelą sptic· 

rei je~t pierwszą artystką, która w mło gły spow~do~ać śmiert~lne ukąszenie. i klinik i s.zpitałi. Robią. to. w te.n ~p~sób: Jalne szkoły kolejowe, które przvcotowuią do 
dych latach odnosiła sukcesy na scenie 01czyzną ich. 1est Afr~~ka i Am~ryka Po- 1 chwyt~ się kobrę, dłomą 1.a~na1bhże1 ł~a \ zawodu. Maląc specjalne wyszkolenie, sądzę, ie 
teatru dramatycznego, aby pot~m, na łudmowa. Nic też d~n~ego, ze farme· I aby rue mogła. się odwroctć i. zapuśc~ć l łatwleJ let!t rozpocząć starania I ma •IQ w kat• 
stare lata, przejść do kabaretu i grać r~y SI\ .bardzo ~~trozi:i. Prze~ewszyst· tądła, . następrue przysuwa się Ją moth·, dym razie więceJ szans na otrzymanie zaJęcla. 
role młodych dziewcząt. Pod tym wz1dę· ki~m .więc ohron1ą nogi,. wkłada1ąc mimo I wte .blisko do naczynia przykrytego per·; Mu&lałby Pan Jednak, na wszelki wypadek po· 
dem pobiła Sorel nawet rekord nlesta- wiel~iego up~łu, wy.sckie b_uty z ebole· gami!1em .. Rozw•cieczo~y itad zat~pial Informować się Jak wyglądałą obecnie stosunki 
rzeJącef się nigdy Mistlniuette. w.ami. ~a·dow1te b-:;wiem. węze, a w szcze 'Swe 1adow1te kły .w papierze, a truclZna w kolelnlctwle, czy lstn!efą nadzleJe na posady 

W l · · . d S 1 golności kobry, ataku1ą przedewszyst- spływa do na:.:yma. J, 
ta emmczem tw1er zą, te ore po- k' ł dk' ł . k N ot('ł . d k St . dz 0 ż maleńki kobry w , czy potrzeba Jest ludzi technicznie przeszko• 

zazdirośclta sławy Mistinguette i dlatego . i~m1 . Y . i. czt owtie a.. 1 a "'0t ,1e nał ' h 'li~ie.r don '·a e posi'adai·~ w swych !onych I przygotowanych, a Jeżeli tak to w la· 
· t ·1 6 · · t ć k • Jeze 1 wąz ies sy y, me napas uie cz o· c w1 uro zem , .,. 

POS a~ow1 a r wmez wys ępowa "!' a wieka i wtedy należy mu się tylko ust.L· pyszc.zkach truciznę zdolną do uśmierce kim dziale dale się odczuć brak wykwallflko· 
barec1e. Próba udata stę nadspodztewa- nąć z drogi. ' nia conajmniej 3 myszy zaś duży gad- wanego personelu. Podam Panu klika szkół ko-
nie. Cecil Sorel nie ukry~a ~c~o, że Ponieważ ukąszenie kobry jest nao· l może zabić„„ 165 ludzi ~ przeciętnej wa- lelowych,. ażeby Pan mógł zasięgnąć lnlormacyJ 
ma iul: sześćdziesiąt lat. JeJ śwteza cera, gół śmiertelne, jeteli się nie zastrzyknie d,zę 60 kl!. napisać tam, poprosić o przesłanie ~rogramu I 

w porę choremu odpowiedniego seru}tl, zorientować się. Adresy są następu1ące: War

Haremy dla 
oszczędności 

Kiedy poiawiła sie pierwsza igła ? 
Wynalazł ją w XIV wieku kowal norymberski 

szawa, Chmielna 88: Państw. Srednla Szkoła 

Techniczna Kolełowa, czas nauki dwa lata, wi•· 
magane . wyk&ztałcenle fi kla11 szkoły 6rednlel. 
Radom, Skaryszewt!ka 8: Państwowa Srednla 

j Szkoła Techn. l(oleJowa. Wydziały: dro1owo• 
Urz4d statystyczny ministerstwa spraw we· (t) Igła jest tak związana z pracą ko· 1 slaci pojawia się dopiero w XIV wieku · budowlany, mechanlczno·elektrot~chnlczy (cŻas 

wnętrznych w Kairze ogłosił ostatnio dane sła• biecą, ż.e możnaby przypuszczać, iż po- w Norymberdze. Wynalazcą jej był ko· I nauki 4 lata). Wilno - Holendernia 12 - Pań· 
tystyczne, dotyczące małte6stw poligamicznych jawiła się na świecie wraz z pierwszą ko wal niemiecki, który przez 40 lat, t. j. i stwowa Szkoła Techniczna. Wydziały: Mecha· 
f ro1wod6w w Egipcie. Wykaz taki poduo do bie.tą. W dzisiejszei postaci zna ją ludz- od r. 1360 do 1400 trudził się nad wyko· . nlczny, koleJowy, budowlany, drogowo-wodny. 
wiadomości publicmej po raz pierwszy w dtlo- kość zaledwie od pięciuset lat. Stalowa, naniem igły z metalowego drutu, nada- mierniczy I melioracyjny. Kraków, ul. Kapucyń
fach Egiptu. Według tego sprawozdania, w clą· zg.rabna igiełka ma liczne poprzednicz- jąc je.j o.statecznie do dziś trwaje,cą po· I ska 2: 3-klasowa szkoła handlowa z 4-tą kla:oą 
ga pierwszych 9 miesięcy 1935 r. liczba aawar• ki, o wiele mniej praktyczne i dogodne. stać z ostrym szpicem i uazkiern. Pierw• , specJalną o. kierunku admlnlstracyfno-samorzą· 
tych maU:e6stw wynosiła 302,362. Z te1to 283,309 Póki ludzie zadaw~lniali się okryciem z s.ze igły odraz.u zaczęły wypierać swe dowym, koleJowym I spółdzielczym. Lunlnlec 
przypada na małtelistwa monogamiczne, a resz- liści, spajali je igłami z sosen i jodeł. - niezgrabne poprzedniczki. Spoc.z~tku : _ woJ. poleskie. Szkoła KoleJowa Rzemieślniczo 
ta, to fest 19.053 na małżeństwa poligamiczne. O szyciu nie mieli wówczas ieszc.ze po· jednak, ze względu na ucią~liwą i koszto' Przemysłowa (1:zas trwania nauki 3 lata Wl'· 

Tek zatem w 17.950 wypadkach chodziło o mał- ięcia. Gdy ~ac,zęli się okrywać sk~rami, wn' fabrykację, były tak drogie, te moź kształcenie niepełna szkoła powszechna). 'war
ie6itwa dwuch kobiet z fednym mętczyzn-. w do zszywania ich służyły un os lre igły z na 1e było. znaleźć tylko na toaletal!h ~o szawa, Nowe Brudno _ Państwowa Nltsza Szle. 
1.456 wypadkach nowa małtonka była trzecią kolców drzewnych. gatych pan, a były wtenczas tak cemo- Technlc no-Kolej 
ton11 1wego męża, a 147 mężczyzn powiększyło Stopniowo igły te zastqpiono igłami ne, fe Ludwik XI dał swej córce w wia- z ~wa. , 
swe miniaturowe haremy o czwartą żonę. Jak zwierzęcerni z rogu, z kolców jeżowców nie ślubnem skarbonkę z igłami do szy- ł3J\B!IBJ!Bl!BJ!BJf8JfBJLtiJ!l3J~lłlJ[Blf!i]J[;j~ 
zaznacza ta sama statystyka „system· haremowy·• lub z ości ryb . Zczasem pojawiły się igły cia. - Dopiero w połowie 18-go wieku, 1 ' 

rozpawszechniony jest najbarddei wśród '.lbO· z bronzu, miedzi, srebra i innych metali, I kiedy Anglja zaczęła wyrabiać w dużych r t ir4' < 

glei ludności rolniczej. .Tłumaczy się to tem, że 

1 

z k~z_tałtu bardzo ~iepodobne do dzisiej- , ilości~ch i~ły ze. stali, najprostsi;e to na- · ~"< o . 1 

rolnicy żenią się chętnie, chcąc zyskać laknaf· 8ZCJ igły. Były duze, grub~, ucho zastę: rzędzie d~ szycia zacz~ło. t~meć, a w 1 ~. 
więk.szą ilość rąk do pracy na roli. Tak „lla• I powa.ł m~ły haczyk na koncu, przez kto XIX·ym .Wleku fabrykacja .1J!ieł r.ozpo-

1 rem" zatem jest doskonałvm svstemeiu oszczęd-, rv ~rzeciągano. ntć. . . 1 wszech1uł~ się we wszystkich kratach. . "7J\Ulffifl!iilfl\Wlliitfl!Ultblflftl'lflffi'1fl!Wllii11!lir.lilrllWI 
no6clowym.. Igła. w nowe1, znane1 nam obecme po- IIJllt.lllt.lllf.'1lLr.lllIJliµJl.toll!!.ll!!.lll.tolllt.lll.tolll!.lll!.llk 

• 
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Tajemnicze samobójstwo montera łódzkiego! (v) wr.:~:~ntt~~~L~:i~;~~j,y 
Powrót do domu z libacJ·i. - Straszne odkrycie dom,owników.- projekt herbu miasta Lodzi. 

Oficjalnym zatem obecnie herbem CirUSZCZyńskiegO nłe Udało Się uratowat Łodzi jest złota łódka na czerwonem 
Łódź, 26 sierpnia. Gruszczyński był z zawodu ślusa· mlodsza zaś w ubiegłym roku szkol- POiu. 

(gr) - W nocy popełnił samobój- rzem. Niegdyś posiadał własny war- nym. 
stwo przez wypicie kwasu solnego, 39. sztat przy ul. Kilińskiego. W tym Gruszczyńskiego zgubił nałóg. Lubił Bezpłatna kolacja 

t protokół policyjny letni Józef Gruszczyński, zamieszkały czasie wiodlo mu się bardzo dobrze. zbyt często zaglądać dJo kieliszka i na I 
przy ul. Kilińskiego 96a. Kiedy utracił wlasne przedsiębiorstwo, tern tle powstawały w domu awantury. / 

był przez t>ewien czas bez pracy, aż któ Większą część zarobionych pieniędzy 
regoś dnia oznajmił rodzinie, że otrzy- przepijał z kolegami w podrzędnych re· 

Łódź, 26 sierpnia. Zwłoki zabezpieczono do zejścia ko
misji sądowo - lekarskiej. 

Gruszczyński przyszedł onegdaj do 
domu pijany. Stał przez chwilę w bra
mie, a kiedy przybył do mieszkania, 
cznajmit żonie i dzieciom, że jest zmę· 
czony i natychmiast położył się do łóż· 
ka. Gdy wszyscy domownicy ułożyli 
się do snu napił się trucizny. 

mal posadę w gazowni miejskie). stauracjach. 
Gruszczyński był dobrym monterem Wielokrotne uwagi i ostrzeżenia przy 

i prawie wszystkie poważniejsze prace jaciót i rodziny nie trafiały mu do prze
dla gazowni powierzano jemu. konania. Stale prawie przychodził do 

Zarobki jego były w zupełności wy- pracy podchmielony i wszelkie perswa
starczające na utrzymanie żony i dwucb zje zbywal milczeniem· 
dorastających już córek, z których star- Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
sza ukończyła szkołę przed rokiem, ustalono. 

(gr) - W restauracji „Wersal" przy 
ul. Piotrkowskiej 47 zatrzymany został 
przez policję Jan Ciemochowski, zam. 
przy ul. Piotrkowskiej 56. Ciemochow
ski skonsumował kolację, zakrapianą 
alkoholem za zł. 16.10 i chciał opuścić 
lokal około godz. 2-ej w nocy, nie pla
cąc rachunku. Wezwano policję. 

Pechowy dzień szewca-włamywacza 
Ciemochowskiego pociągnięto do od· 

powiedzialności karnej za szalbierstwo. 

Trzy podrzutki 
Łódź, 26 sierpnia. Nieudany występ w domu przy ul. tatrzańskiej 50. - Rozprawa 

przed sądem staroś<:ińskim 
(gr} - lokalu wYdziału opieki spo

łecznej przy ul. Zawadzkiej 11 pozosta
wiono troje nieletnich dzieci. Okazało 

i kontroli właściwych władz, władze nych o prowadzenie bucLowy lub przeró- się, że cała trójka była rodzeństwem i 
walczą o~cnie z potaiemnem budow- l

1
ibek bez zezwolenia miejskiej inspekcji matka ich, porzuciła je rµi schodach wy-

Łódź, 26 sierpnia. 
(v) Przed sądem :.tarościńskim sta

nął w diniu wczorajszym, doprowadzo
ny z aresztu, Józef Kurek, bez stałego 
miejsca zamieszkania, szewc z zawodu, 
złodziej i włamywacz z powołania, wie· 
lokrotnie już karany za kradzieże, wła-

nictwem, karząc surowo nieprzestrze· budowlanej. działu. 
gających przepisów. I Wszyscy oskarżeni zostali skazani j Za matką wdrożono poszukiwania. 

W dnru wczorajszym przed sądem na grzywnę w wysokości od 10 l:o 50 Narazie umieszczono porzucone dzie-
starościńskim stanęło 11 osób, oskarża- złotych. ci w miejskim domu wychowawczym. 

;~~~:~;~łłłT~l~4~~~~lo~i.!~ Dodatkowei umowy ~la prz!dzalń czesankowych 
na ul. Tatrzańską pod Nr. 50, gdzie miał j 
już upatrzoną „robotę''. Kurek udal się 
pod wiadomy sobie adres późnym wie-

domagają się - organizacje robotnicze. - Zatargi w fabrykach 
czorem, ale przed zamknięciem bramy,~ • . . 
ukrył się w sieni i począł manipulować Łódz, 26 s1erpma- Zjazd zwołany został w bardzo wa~-1 regulowana w umowie zbiorowej, przez 

na tle obsługi maszyn 

przy tylnych drzwiach, prowadzących (o) Onegdaj odby_ł się zja~d <11~lega- nej dfa robotników sprawie. Od długie- zwykle przeoczenie, obecnie rnbotnicy 
do zamkniętego sklepu. tów fabrycznych zw1ązk~ zw1ązkow z.~ go czasu w fabrykach czesankowycl, uważają, że należy opracować dodat· 

Osoba Kurka, zachowującego się w_odowych ZZZ z Łodzi'. . Tomasz~wa, trwają zatargi na tle obsługi maszyn. l kową umowę, specjalnie dla przędzalń 
dość podejrzanie jakoś nie podobała się Piotrkowa, Częstochowy 1 mnych miast. Ponieważ sprawa ta nie została u-! czesankowych, gdyż tylko w ten spo· 
posterunkowemu policji śledcze), który sób uda się unormować stosunki panu· 

~1.t~arr~i:;sk:.rw~~i~:w~~z~~!~0~ Zatar-g w mieJ· skim zakładzie kap1e1owym jąc'h:r'e!~~~~f~~~~·czni. 0~awiali tę spr~-serwować Kurka i schwytał go w chwl- 1 'I & wę przez kilka godzm 1 w rezultacie 
i, gdy ten, przyśwtecaiąc S<>ble „ślepą\• Pracownicy groią strajkiem w ra:lie niuw2ględn1enia Ich tądań u?hwalili rezolucję~ by zv.;_tązek zwrócił 
latarką usiłował wytrychem otworzyć • d. . . . . . . się do okręgoweJ mspekc]l pracy oraz drzwi ~klepu. . . L?.~· 26 s1erpma .. 1~u1ące1.;varunk1 ic~- ~racy oraz pla?, . związków przemystowych z żądaniem 

Józef Kurek został zatrzymany i od- . ~o). Jak Juz d?nos1h~my, w drugim które mzsze. są, amzel~ place robotm- (zwołania wspólnej konferencji i uregu-
d d k . j t k d 1me1sk1m zakładzie kąpielowym przy ul. ków, zatrudmonych w pierwszym zakla- lowanla tc1• ważne) sprawy prowa zony o om1sar a u s ą w M" I k' 27 'kl · d · d b · d · I · dniu wczorajszym przypro~adzono go 't ie czars. idego d WkY1!-I powbatz~yk za.- z1.~! tprotwa zonem ezposre mo przez Poza normami obsługi maszyn dele-

na rozprawę. arg P0!111ę Z':( yre c3ą .a r? o m aip1. mai;1s ra . . . gaci fabryczni poruszyli jeszcze jedn4 
p . . k 1 i ż K k zatrudmonym1 tam w hczb1e 20 osob. Poza tern robotnicy domagać się bę- !sprawę mianowicie ustalenia procenta-

. d 01! 1~W~ ot aza o si ŚA.e k urei r- Robotnicy skarżą się, że dyrekcja zmu- ,. dą ścisłego przestrzegania 8-godzlnnego '1wego ~działu sil pomoc.niczych w przę 
~ia at Jfzs h ga tą przesz 0 "' rym na ną sza ich do pracy po 12-14 godzin dzien- dnia pracy, ośwladiczając, że w wypad-. dzalniach czesankowych I ta sprawa k zos 1a c. wy ~nyt naośg?~ąkcymk ucz

1
yn- n!e, tłumacząc się zwiększoną frekwen-

1 
k~ dużej. frekwencji winien być zat~ud- ! ma być tematem konferen~ii z przemy· u w amama: są s ar cms 1 s az:i go cJą. mony większy personel. W razie nieu-1 · . na trzy miesiące bezwzględnego w1ęzie- 0 „ . t . d·b~A . . k 1 

1 d . . . h . d , b . . słowcam1. , . d k d . K k t l zis w sprawie eJ o Y\!ii1e się on- I wzg ę mema 1c zą an ro otmcy grozą Jak si·ę dowi·ad·uJ"emy zzz zami·erza ma o ą , po rozpraw1e, ure zos a f · k · · k ·· , t "k· f ł b • i • J pod eskortą odprowadzony. erenc1a w o rę~oweJ m_spe c11 prac':(· - s reJ iem, co m a o Y wysoce ~;.emn_Y zwócić się do pozostałych organizacyj 
• • • ~a kon~ere~CJl robotmc~ zgtos~ą zą skutek ze względu na pa~ującą ep1dem3ę ) zawodowych, by wspólnie z niemi pod-

bud;;"wl~~~i:ikjahle li~d~;~}ą K~~a~;~:ab~ dame posdp1łsarnil1a ,~kmowy\Vzb10,ro;eb], rnoyr-;,_ ueru =s1· zlnleegorwillotdzrl.\V il P.ą.ć·a·k·c·j·ę·------------
dowach prowadzonych bez zezwolenia U U l'I {b). - w okręgu x utworzono wczoraJ ko

mitet pracujące) inteligencji, grupujący - lak Podpisanie umowy zbiorowej w warsztatach miejskich chcą inlcfatorzy tego ugrupowania - vrzedst:i· 
Lódt 

,.,'6 · · W f · . I wicleli wolnych zawodów. Drugim pozaorgani-' ~ s1erpma. czoraj na kon erencji w zarządzie l zacyJnym zespołem wyborczym Jest „Komitet 
ADRJA: _ I „Arcylokai", n „Szanghal'°. (o) Wczoraj odbyła się konterencja miejskim podpisana została urn.iwa zbio-1 Wyborczy Robotników i Pracowników Fabrycz 
CASINO: _ „Zapomniane twarze". w sprawie zlikwidowania strejku oku- rowa z robobikami warsztatów miej- 1 nych w Zakładach ~cheiblera i Orohmana". N!e-

Dziś w kinach: 
CAPITOL1 - „Wesołe szaletistwo" uacyjnego w fabryce Sukcosorów Le- skich. Umowa ta nor mu ie warunki pra{ Y wykluczone, że ~om1tety te zgłoszą akces do ia-CORSO: _ „Sekrety Marynarki Wojennej" i b ht M'l 0 d · p b" · kl 1 • l 1 t 'kó , . • , 1 1 : , b • kiegoś bloku. W Unii Związków Zawo.dowych „Skandale Mi!joner6w". rec a .1 e!a w n:-U zie a Jamc ~ J• 1 ~ ac. ro >O n, w w~r:-z. I. ~yc.1 I • o Pracowników Umysłowych pannie rozbieżność 
EUROPA: _ „Przygodny roman!\„, Konferenc1a 1edlnak me dała pozytywne- w1ązu1e wstecz, o·l 3 wrześma h. r. w kwestii pójścia do wyborów z Innem Jeszcze 
GRAND-KINO: _ „Broadway Bill" go rezultatu. Udało się Wprawdzie uzgod *l· ugrupowaniem zawodow. Unia podzieliła się na 
JAR: - „Tancerka z Chicago'' i rewJa. r:ić szereg spornych kwestyj, no.jważml;!j D .• db d . ' .' . k f . ,„ trzy odłamy, z których jeden pragnąłby pójść . METRO: - J „Arcylokaj", II „Szanghai", j d k . d k .. ZIS O ę zie Sl1; cm l."lCl11oJil W do wyborów z PPS. drugi - z Narodowo-MIRAŻ: - „Baboona". ?18 .e na r.z~1,;z ~ - sprawa r: u CJI ro„ ·sprawie zlikwid1Jwan!1 zatargu w firm ii;- ChrześciJańskint Frontem Robotniczym, pozo· PAŁACE: - „Adieu". cotmkó~ - ~ozr.stala otwar .a. „Przemysł dr:.t;W '. i ·;"' przy ul. Żert)m- stały Jeszcze wreszcie - z ZZZ. Komitet WY· PRZEDWIOśNIE: _ „Wesoła Rozwódka" Stre1k trwa wvbec tego w dalszym skiego. Zatarg w t~i firmie W'!:1!kł wsku borczy PPS. I klasowych związków zawodo-
RAKIETA: - „Rotmistrz v. Werffen". ciągu. t k . I . k ł N wych zgłasza swołą listę kandydatów najpraw• RIALT01 - „Komediant". u e meur~gu owama stawe P a?.. a dopodobnleJ w sobotę, bie:tącego tygodnia. Spra 
~~~-~~~~~~~~~~--~-~~~~~~*~--~--~ k~furnecd ma być u~~ony oh~~ny wa"~~~~~ędw~hll~n~ruk~~hn~z~ cennik zarobków. stała Jeszcze definitywnie zdecydowana. 

Spieszmy do cyrku ,,Arena·'' 
5 osób pokąsanych przez wściekłe psy Za okazaniem kuponu-drugi bilet bezpłatnie 

Władze wydały zarządzenia ochronne 
Przebywający od kilku dni w ł.odzl bi'letu, kasa cyrku wyda drugi bHet bez 

znany cyrk „Arena" zdobył z miejsca płatnrie. 
naszą publiczność, która frenetvcznemi Warto skorzystać z podwójnej oka-f Lódt, 26 słerpnia. rów sanitarnych zostali poddani zabie-
oklaskami darzy wykonawców ooszcze zjL: nader u:lgowego wstępu do cyrku <v) Plaga wścieklizny psów w oko- gom szczepień ochronnych przeciw 
gólnych numerów pokazowych. Cyrk „Arena" i zobaczyć niebywały, wyjąt- licach Łodzi, która ostatnio nieco u- wściekliźnie. 
„Arena" w najbliższych dniach opusz· kowo ciekawy program. cichła, obe~nie ponownie daie się we W związku z wypadkami pokąsania 
cza Łódź. znaki. Wścieklizna u psów panuje w przez wściekłe psy, właidze sanitarne 

Mimo śwetnych atrakcyj i związa
nych z tern kolosalnych kosztów. dyrek I 
cja cyrku, chcąc umo:i!hwić wszystkim 
zobaczenie tego wyjątkowego pwgra
mu, urządza miłą niespodziankę: Pan1e 
bezpłatnie. 

Cyrk .,,ARENA" 
najbliższych okolicach Łodzi i łatwo mo przypominają, że bezpańskie lub walę
że być zawleczona do miasta przez cho- sające się psy będą chwytane i natych· 
re zwierzęta. miast zgładzane przez czyściciela miej· 

Kupon ulgowy „Expressu" Ostatnio zanotowano pięć wypad- skiego. Pozatem chwytane będlą również 
za okazaniem tego kuponu przy nabyc!U ków pokąsa1i przez wściekłe psy. psy nie trzymane na uwięzi i nie posia-

„Arena" kasa cyrku wvda drugi bilet przeważnie przechodnie na peryferiach Psy podwórzowe w nieruchomo-
iednego normalnego biletu do cyrku Ofiarami chorych zwierząt pa.dli !dające kagańców. 

„ Ponadto w dalszym ciąg-u są ważne . BEZPŁATNIE. miasta lub na drogach w pobliżu roga- ściach podmiejskich należy trzymać na 
nasze kupony ulgowe, za okazaniem któ 

1 
Kupon ważny Jest w dniu 26 sierpnia. tek rq1cjskich. uwięzi. 

rych przy nal:łyciu jednego normalneg-0· „•••••••••••••• Chotty, którzy zgł_osili sie ~ ~ -



f-aJJ.a ! Tu ~a-!„ 
PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
śRODA, 26 sierpnia 1936 r. 

12.~3-.12.13 Muzyka - pfyty. 12.13-12.23 
Dz1~nmk P.o~udniowy. 12.23-13.15 Koncert mu
zyki lekk1e1 z Basenu w Ciechocinku _ przez 

Toruń. 13.15-15.27 Przerwa 
1~.27-15.30. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
b.30-15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
15.45-16.15. „W królestwie grzybów" _ słu-

chowisko Marji Sterbówny dla dzieci (ze 
Lwowa). 

16.15-1?.00. Muzyka lekka w wykonaniu Małej 
Or.k1est:y P .. R. pod dyr Zdzisława Górzyń
skiego 1 Janina Godlewska - śpiew. 

17.00-~7.50 .. Koncert w wykonaniu Zofji Boret 
(śpiew) 1 Zygmunta Wojskowskiego (flet). 

17.50-18.00. „Anegdoty z życia Jana Reszkego" 
--;- wygłosi Bronisław Romaniszyn (z Pozna
nia). 

18.00-18 15. Melodie hiszpańskie - płyty. 
18.15-18.35. Muzyka - płyty. 
18.35-18 50: Koncert reklamowy. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00-19.25. Pieśni chóralne w wykonaniu Po

dwójnego Kwartetu wokalnego P. R. 
19.25-21.,00 ~oncert rozrywkowy _ transmisja 

z Wiednia. . Wykonawcy: Hilda Sinnel -
(sopran), Frantz Borsos (tenor) oraz Orkie
stra Rozgłośni Wiedeńskiej. 

21.00-21.10. Dziennik wieczorny. 
21.10-21.15. Pogadanka aktualna. 
2115-21.45. VI audycja z cyklu „Utwory Fry

d?ryka Chopina w wykonaniu słynnych pia
nistów" - Wykonawczyni: Halina Sembrat. 

21.45-21.55. Wiadomości sportowe. 
21.55-22.00. Muzyka _ płyty. 
22.00-23.00. ~łynne symfonie - IV-ta audycja 

- Franciszek Schubert - Symfonja C-dur 
Nr 7 w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 
B. B. C. pod dyr. Arnolda Boulta - płyty. 

'.AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00 RYGA. Melodje wiedeńskie. 
17.40 PRAGA. Koncert Chopinowski. 
19.05 RYGA •• Koncert z plaży. 
19.50 STOCKHOLM. Utwory na skrzypce. 
20.00 ,RADIO PARIS. Podróż muzyczna po świe-

cie. 
20.40 RZYM. Koncert symfoniczny. 
20.00 STOCKHOLM. Koncert orkiestry. 
21.45 BUKARESZT. Muzyka salonowg. 
21.50 MEDJOLAN. Melodje operetkow„ 
22.15 BUDAPESZT. Muzyka cygańska. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka tan. 
23.t5 MEDJOLAN. Muzyka taneczna. 

!986 Nr. 238 

~ra[y ~la ~~lro~otnn~ ~rnrnwników umnłown~ 
dómaga się Unja Związków Zawodowych. - Memoriał do mi
nisterstwa Opieki i Funduszu Pracy o kredyty na zatrudnie

nie głodujących inteligentów 
ł.ódź, 26 sieripnia. cem życiowym.. ż)'lwiąc żal do świata i trudnia się przy nich pracownikó·.v w 

(v) Unja Związków Pracowników ludzi za niezasłużoną krzywdę. W ten nadgodzinach. 
Umysłowych w Łodzi, pl'lzygotow:uie sposób jednostki wartościowe zamienia Akcja ta, jak się dowiadujemy, po· 
obeon.ie memorjał w sprawie ~rzyjścia z się na. element destrukcyjny: . . l si~da duż~ wid~ki pow~dzenia, alb?· 
pomocą bezrobotnym pracowrukom umy Unia Związków domagac się będzie I wiem w kilku innych osrodikach kra1u 
słowym. zatrudnienia pracowników umysłowych, I Fundusz Pracy przyznał pewne kwoty 

.Memoriał ten skierowany będzie <lo zajętych obecnie przy p•racy fizycznej- na zatrudnienie bezrobotnych prac;owni· 
mositerstwa opieki społecznej oraz 4ó-1

1 

w warunkach, odpowiadających ich uzdol Jl ków umysłowych, ażeby w ten siposób 
wneij dyrekc.j~ Funidus.zu Pracy. W piś- nieniu i wykształceniu - dania im pra- przyjść im z częściową pomocą. 
miie swem Unia wskaże na tragiczne wa cy odpowiedniej. j M. in. ostatnio Fundusz Pracy w Lu· 
runki, ':" jakich ~najdują się ?hecnie bez Pozatem ws•zczęte .zostaną starania I b~ini~, przyznał 50.000 złotych na zatr~d 
robotni pracoWD.lcy umysłoWI, którzy od w Funduszu Pracy w kierunku przyzna- me01e czasowe bezrobotnych pracownt• 
lat p0izbawieni są jakiejkolwh~k pomocy nia pewnych kwot na zatrudnienie bez- 1 ków umysłowych. 
społec.znej i cierpią krańcową nęd:r.ę. robotnych pracowników umysłowych, I Bezrobotni, zatrudnieni będą przeważ 
~iektórzy z nich wystarali się o pracę: przynajmniej sezonowo tak, jak się to i nie przy porządkowaniu k~l.'totek ! akt 
fizyczną i pracują obec~e na robotach f dzie.je. z z~trudnianiem robotników w w urzędach państwow\rch 1 samorządo· 
s·e.zono1vych z łopatami w rękach, w 

1 

okresie letnim. wych. 
charakterze niewykwalifikowanych ro- P.racownicy umysłowi, za pien~ądze z W Łodzi bawili os.tatnio dwaj dele· 
bo~ikó.w, L~dzie ~i posiiadają wyk:sz.t~ł- 1 Fundus-zu Pracy mo~liby być zatrudnie- gaci z~rządu głównego ~nji ~ Wars~a
cenie gimnaz1alne 1 nierzadko nawet kil- ni przy porządkowaruu starych akt, ukła wy, Morzy poza sprawami zwiąizanetnl z 
ka semestrów wyższych situdjów. I daniu spisów, sporządzaniu rejestrów, nadchodzące.mi wyborami do samorządu 

Pracownik umysłowy, zatrudniony w katalogów, wyciągów ·. pracach, które miejskiej!o, omawiali równie.ż ~prawę 
nieodipowiednich warunkach, pr:zy nieod obecnie, z.e w.zględów oszczędnościo- 1 przyjścia z pomocą bezrobotnym praco
powiedniej P'racy, staje sie ·wykolejeń- . wych, nie są wykonywane, wz.~lędnie ~a , wnikam umysłowym. 

100 skradzionych poduszek urz~dnika 
Drabinia~tym wozem przetransportowano łup złodzieja-maniaka 

do komusarjatu policji. - Zagadkowy wypadek w Gdyni 
Gdynia, 26 sierpnia . I z Gdyni, mieszkającego w Chylonji, An- ny został na strychu. domu w Chylonjl. 

Niezwykłą sensację na terenie Gdy- j ton.iej!o Gacka. w czasie dokonywanta kradzieży podu· 
ni bndzi sprawa urzędnika kolejowego Przed kilku dniami Gacek schwyta- szek. 
~( Złodzieja przyt.rzymano i oddano w 

ręce policji, która niezwłocznie przepro 

L:atawce groz· ą śmierc·1ą wadziła rewizję w mieszkaniu jego, U U Gdy iunk.cjonarjusze policji dostali si! 
na strych - stanęli zdumieni. Znaleźli 

Niebezpieczne zabawy w pobUiu pr:cwod6w wysokiego napic:cia oni olbrzymie sterty poduszek, które 

~
• Łódt, 26 sierpnia. r Latawiec, gnany wiatrem, przelecieć pieczołowicie llromadził Gacek przez 

. · (v) Jesień z silnemi wiatrami, panu- może znaczną nawet przestrzeń i po dłu~i czas, 

.An ~ ~ ~~~e0m~%J~~ż~~r:~ła~~s~z~Iub~:r0~g:!.: ~~~~~~k~a~:~P~it~a. dJ~tktó~~jk1t:fa~fee~ niei!;~~z~~o ~~~:,ionych poduszek sięga 
.W) I dla których teraz właśnie nadchodzi ra- jest przyczepiony, staje się wówczas J Co najdz~wniejsze, ie Gacek d_?ko-

26 SIERPNIA 1936 R. dosny „sezon" puszczania latawców. przewodnikiem elektryczności i spowo- I nywał kradzieży J?Oduszek, nie zabiera· 
. Od go?z. 8-ej do godz. 11-ej rano dobrze) Ponieważ rok rocznie w tym w taś- dować może niebezpieczne oparzenia, 1 jąc innych przedmiotów. 
i1estt .Pćrzyimować podwła~nych do służby i za- ' nie okresie wzmaga się ilość wypadków c kaleczenia a niekiedy nawet i śmierć. Dziwna manja urzędnika kolejowego 
a w1a sprawy wymagaJące szybkiego zakofi-1 . . ~ ' , . , ' · · · d 'I d · ' • 

czenia. Ppludnie nadaje się do rozpoczynania porazenia prądem, które niekiedy kon- 1 Zwrocie nalezy zatem dz1ec1om uwa- zaprowa z1 a go. o wtęzierua. 
budowy domu oraz kupna i sprzedaży domów i 1 czą się śmiercią, w ladze apelują do opie gę na niebezpieczeństwo puszczania la- Część skradzionych podus;~k. zosta
gruntów, . God~. ~3-ta spr~ia .osobom urodzo-1 kun ów i rodziców dzieci, ażeby zwra- ta wców w pobliżu przewodów wys o- la już ;ozpoz.nana pr~e~ właśc1c1eh. R~sz 
nym w sierpniu ~ wrześ~rn. Między godz. 14-tą cały uwagę swym pociechom na nie- kiego napięcia, przewodów tramwajo- t~ zna1du1e s1~ yv pohc11, dokąd przewte· 
ioś~~.dJe}tt~ t~k~~a~ie~~~~!ie~f1~k'ies d~~ ~~: bez~i~czeństwo puszczania latawców w wych, drutó~ instalacji elektrycznej, a z1ono. ie drabuuastvm wozem. , . 
wierania: związków małżeńskich. Kolo godz. pobhzu przewodów wysokiego napięcia. nawet telefomcznych. N;ezwykły ,ten ~padek ~radz1ezy, 
17-ei działają uiemne wpływy dla stanu zdro- budzi olbrzymie za1nteresowa01e w ca-

"'.ia .. szczeg.ólnie na dzieci podatne na zazię- Kontrola handlu u1i·cznego łem mieście. 
b1ema nalezy zwracać o tej porze uwagę. Od ••••••••••••••••• 
godz. 18-ej do godz. 21-ei oczekuje nas powo
dzenie towarzyskie i zainteresowanie sztuką 
polityką i życiem społecznem. Pomyślny obrót 
o tej porze wezmą również sprawy sercowe. 
Wieczór zapowiada się gorzej, przyniesie przy
kre rozczarowania, choroby i zawiklania. 

Dzieck~ dziś urodzone - poważne, zarozu
miale, posiada dar wymowy, nadaje się na sta
nowiska kierujące, ufne we własne siły. 

•••••••••••••••••••e•••••••••o• 
Likwidacja zatargu 

w fabryce pończoch „Trama" 
lódź, 26 sierpnia. 

(o) Zatapg w fabryce pończoch „Tra
ma" przy Al. I maja 14 został w dniu 
wczorajszym częściowo zlikwidowany. 
Jak już donosiliśmy, robotnicy zażądali 
od idiyrekcji urlopów. Dyrekcja odmówi
ła, oświadczając, że wobec zbliżającego 
się sezonu i dużej ilości zamówień, może 
udzielić robotnikom urlopów dopiero w 
październiku. 

Na konferencji w dniu wczorajszym 
dyrekcja zobowiązala się wypłacić ro
botnikom odszkodowanie za przesunięcie 
terminu urlopowego. 

Brudne „smakołyki" będą konfiskowane Zycie Pabjanic 
Łódź, 26 sierpnia. legać będą również owoce, które spo-

( ) W . 'k l" . h żywa się nieobrane PIERWSZA KOMUNJA SWIET A. 
V zw1ąz u z icznemi zac oro- . · . . . W poniedziałek, dnia 24-go b. m. o godzinie 

waniami na dur brzuszny, który o tej V! związku z zarząd~emami samt~r~ 9-ei w kościele św. Mateusza podczas Mszy św. 
porze roku występuje w Łodzi nagmin- nem1, władze wypowiedzą rówmez dziatwa z pobliskich wsi Rydzyny i Łaskawiec 
nie, władze sanitarne wydały szereg ostrą walkę ulicznym sprzedawcom, przy~tąpila .do pienyszei K?m~~ii Sw,iętei . . Ks. 

· , k' k le · · smakołyków" cukierków czekolady Chmielewski wygłosił do dzieci 1 rodziców pod-
przep1sow, w 1erun u zwa zama epi- ". . • , . ' ' niosłe przemówienie. 
demji w naszem mieście, c~ast~k. i artykułow spozywc~ych. Cu- Po nabożeństwie kolo gospodyń ziemianek 

. . . . k1erk1 i czekolada mogą byc sprzeda- podejmowało dziatwę na wikariatce śniada:1iem. 
P~mewaz dur p:zenosi się za ~o- wane na ulicy wyłącznie w opakowaniu Dziatwa otrzymała kawę białą, ciasto i cukier-

średmctwem zak~zonych arty~ułow fabrycznem. Ciastek i pieczywa wogóle ki. W końcu nastąpiła wspólna fotografia dziec.i. 
spożywczych, w pierwszym rzędzie za- na ulicy sprzedawać nie wolno ó 
t ' t l k t I d t - . . ' . ZDERZENIE TAKS WKI Z BRYCZKĄ. 
em wzmozona zos a a on ro a na e SpecJalm kontrolerzy sanitarm zwra-1 Stach Olga, zamieszkała w Szvnkielewie gm. 

mi artykułami. cać będą obecnie uwagę na przestrze- 1 Górka Pabianicka, jadąc bryczka Przez ulicę 
W tym celu przestrzegane będą su- ganie przepisów o handlu ulicznym Karniszewską w Pabianicach, w Pobliżu vose~ii 

d k k l k · k · Nr. 11 została najechaną przez taksówkę ł'..U. 
r?WO zarzą ~enia w !erun u utrzyma- zw as~cza w o. r.esie powa acyJ_ny~, Nr. 80-300, prowadzoną przez szofera Jochasza 
ma wzoroweJ czystości w sklepach spo- albowiem młodziez szkolna stanowi naJ- Franciszka zamieszkałego przy ul. św. Rocha 
żywczych i nabiałowych, przyczem ar- liczniejsą warstwę odbiorców tych, po- Nr. s. 
tykuły spożywcze muszą być chronione dejrzanej jakości brudnych „smakoty- . Stach Olga odniosła ogólne lekkie obrazenla 
przed muchami i kurzem. Ochronie pod- ków". cia!a. POD KOLAMI AUT A. 

W Ó ł t 
Prywatny samochód prowadzony przez Kol-

yg rowane Op a Y Za Wodt: bega Ottona zamieszkałego w Pabianicach prz.y 
ul. św. Jana Nr. 6, pomiędzy Kolumna a i>rzy
gonią najechał na Czerwińskiego Leona, micsz

łnferw en c:Jo lzbg Rzemieilniczei kańca wsi Karolew gm. Górka Pabianicka. Czer 
ł..ód~ 26 siel'lpnia. wane jest na każde żądanie władz sani- wiński odniósł ~~~R u:~~<j.:;~~e ciała. 

Zemdlał z głodu na ulicy (v) Zakłady piekarskie, gastronomi- tarnych. Zamieszkały w Rydzynach pod Pabianica.utl 
czne i wędliniarnie musz3, co pewien Ponieważ koszt analizy wody jest Rosiński Zygmunt, podczas przeprowadzonei u 

Łódź, 26 sierpnia. czas oddawać do analizy chemicznej i dość WY10ki, a do tego dochodzi jeszcze niego rewi~ii rzucił się z wi~la:ni na nieiaki~go 
\'gr) - Na ul. Zgierskiej zauważono bakteriologicznej wodę z tych stm:lzien I opakowanie i przesyłki próby, zakłady I Hansa. zamieszkałego w Pabiamcach przy uhcy 

wczoraj młodego mężczyznę, leżącego skąd pobierana jest ona do przygotowa- te zwróciły się za pośrednictwem Izb Leś~= 1 c~~n 1~;ói został Rosiński aresztowany. 
na bruku .. Po.śpieszono mu z pomocą. nia produktów spożywczych. Rzemieślniczych, z prośbą, ażeby opłat W czasie doprowadzania do komisariatu P. P. 
Okazało się, ze zemdlał z głodu. Chodzi o to, ażeby woda używana tych nie ściągano z jednego tylko za- w Pabianicach, stawił on czynny opór poste-

Po udzieleniu mu doraźnej pomocy, d,) wyrobów spożywczych, zakupywa- 1 kładu„ ale ażeby zostały one podziefone run~o'~~mk~· t 
1 

d . . 
d tj · k · · t d . • t · 1 A. ś, b ł d _ · d . t h tk' h I k t , ,,osms 1 zos a osa zony w areszcie i prze-

a prze ewszys nem na arm1enm g10 - •n} ctl nas ępme przez Uu..'10 c, y a z ro 1 po1n1ę z~ yc wszys 1c o a orow, kazany do dyspozycji wladz sądowycr . 
nego, odesłano go na wieś, skąd przybył wa i pozbawiona szkodliwych dornie- którzy z badanych studzien korzystają. 1 • · 

do naszego miasta. szek chemicznych. I W sprawie tej interwenjowal Zwią- 1 KRADZIEŻ TOWARU. 
Był to 27-letni parobek, Jan Zimow- Bad::~nia dokonywane są w Państwo- . zek Izb Rzemieślniczych u czynników I::aznowski Dawid zamie~zkały ~rzy u!. Pu-

ski, poc~odzący. ze wsi Grabi~ p9d Ł:o- ~ym Instytucie tti.gjeny, ,kt?ry ·na~tęp· miar ~ idajnych· ~~ra~i~ o~powiedź .na te . ~~~~~~0 N~~· 53 s~~~d~1~;;'~\:~r;k:n;;~~ ~'. 1w~;: 
dzi'ą. Z1mowsk1 przez trzy dm me miał j~daJe petentom zaswiad1czeme o postulaty rzem1eslmkow Jeszcze me na-1 szawskiei Nr. 116 przędzy i towaru og.~l,tlei wa.,. 
nic w ustach. · . ·. ~.o4Y- i za·_g,~ ~ MazY.· desUa. tości ~kąt~ ;l:ł. 190. D_ocl!Qd.z.em~ ·ltl--flii. 



Napisał specjalnie dla • .Expressu•: Bogdan Lol. 

' CZŁ WIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZE~IE OSTA~Nl(~H ROZDZIALóW. kll sr~owa,ch Wernerowi... przekonałaby się pal!li.... jaikim jestem jWiem, doprawdy, co zrobić .... Stać tak 
ł1alecki. pracowruk biura Wernera, na- Wysł'uohał J·ą uważinie, bardzie uważ czlo·wi'ekiem .... Nie wolno rnigdy Sr\dzić na ul1icy i rozmawLać, nie wypada .... rzeczony Wikty ~ogoszówny, usilowal 

skraść z kasy pieniądze. zastał go przy tern nie, poczem zamyśli'l się gl~oko„. ludżi po poziorach .... proszę mi wierzyć - Możemy pojechać do jakiegoś lo-
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- W~kta wlepiła niespokojne oczy w je - nie wolino. kalu ... - p·odrzucil. - Naprzykład do 
rYII' ł1alecki przvznaie sie do. kradzieży. go twarz .... Czy ten czllowi,ek da jej ja- Werner umyśLn:ie mówit tak mzwle- „Abrakadabry" .... 
mo;dLra Walczakowa sprzed.a,e swe rucho- kąś radę? ... Uprzedziła go j~szcze. iż kle, chciał bowiem prz.e~ieść r.ozm~wę -:- Nie .... - prze~ięła. stanowczo.-

W starem ubraniu zmarłego syna znai- była w biurze adresowem, w~ęc tego na innry teren ot - do m1es:z;kama dz1ew Do zadnego lokalu me poJad.ę.„. A tu .. „ 
duje list do prokuratora, dotyczący rzeko- niech jej nue radz.L... . czyny. po tej ulicy kręcą si,ę stale j<.1kieś po-
mego zabójstwa Krausera. Z listu wynikało Werner milczał ciość długo, wreszcie Oblirczat, że taksówka zatrzym::i. się dejrzane typy i zaczepiają spokojnych 
ż~ ~rau~er upozorow.al mord na swej oso- na wa,rgach jego wykwitł uśmieszek. nirebawem, a wtedy Wikcie będrz·ie zale- lud'Z:I ... łim .... co zrobić? .... 
b1e 1 po1echał zagranicę. Jego żona podjęła T k . kł d ś' ·· dl . b · ,.1~„· d' 'ł p t · t d l b' · · asekurację. p0 10 Jatach wrócił do Polski : - a s~ę s . a ~ szczę bWie . · a. pa- zao na tern, y_Ją ou:w1e. z1 . . . _y ame ,o za .a a so· 11e, me rem?· 
Jako Hugon Werner. m .... - pow1edz1,at, ze znam pani OJCa„. Wte-dy ona Jego będzie pr·os!'la, a me Werner trzymał się w ryza:cb, by me 

,Wikta chce. odnaleźć oj~a. Dlatego. przy- Otóż.... on ją„„ I zaprioponowa:'ć: mogę p·óiść do pani„„ 
~ywa d~ knajpy „Kacapa •.aby zasięg!1ąć - Jalkto!? ... - przerwała mu impul WlaśnLe taksówka zatrzymała sri'ę Nire, ni'ech ona to zaproponuje! 
mformacie u swel!o wykolejonego wu1ka, . p ~ · ? N' :~A,· • d z t 1• • Wilkt t · ł · dt zwanego „Japońcem" Ten zmusza ją do Syw:me. - an zna ffilOJego OJCa. ... te, przed J1<1.1l.lillS •omem: a rzyma1a Się W a ~<l:S anaw1a ~ srę 1UgO,. 
p_icia wódki. Do tej samej knajpy wchodzi to niemożlilwe!... . . chwilo!, gdy Y/i~ta, me mogąc opanować -:- A. moze pozw:-0h pan do ~te? -:-
:Werner. . . i - Znam, znam ... - rzekł powazme, ziniec1erphw1ema, zawołalł porywczo: pow1,edz1alfa wreszcie. - Na kilka mt-

Wybucha awa':1tura. W:1kt8: ucieka spokojin~e. - Czyżbym śmiał wprowa- - Dobrze, dobrze, pomówimy kie- nut. prawda? ..... 
wpada do taksówki, czekające) na Wer- d· , . bł d? J t · b d d , · ·k 1 · Ć 1 d ·1 I B A .- h t · I d "ł · nera. Ten odwozi dziewczynę do jej mie- . zac parną w ą . es ffib ar oo przy ys o tern, Ja na ezy poznawd u ZL„. - ar1..u.o c ę me .... - zgo ·z1 się 
szkania ikro, że ma pani o mn~e tałde niedobre To nie jest w tej chwili ważne!... Niech pochopn1e. - To przecie truka ważna 

. _ . . .. zdanie .... Domyślam się, kt·o m] wyrobił pan mi powie, gdz.ioe mogę zastać ojca! sprawa dla panu!.. .. 
Uśm1eclinęta sfę lakoś przychylmeJ, u pani tę opinię .... Pan ttarlecki, prawda? Gdzie on mieszka?!... Był szczęś!Vwy, uważał, że odniósł 

ubawUionia jego nfeklamanem zakłoJ)'<F- Ach, przepraszam, mial~em o nilffi nie Wemer nie miał już potrzeby prze- ko1osalne zwyci1ęstwo, chociaż - co-
taini1em. . _ mówJić. · , C'iiągać rozmowy, bo właśrnve taks·ówka : prawda - nic konkretnego nie obi.ecy-

- Nie, n~e na~sizy~ pan mo1'~ wa- Oczy Wikty płonęły jasnym bias-· stanęła. 1wał sobie po tej wizyc~e. 
ruDlków„ - odp·ow~edz1~fa żartoblii.wym kiem. Była podnliecona, przejęta do głę- z pewną siebLe miną, wys:koczył na Chodziło mu tylko o to, by zacie-
tonem. Potem spoważnnała nagl~ 1 do- bi. bruk t podał rękę Wikcie. Wysiadta rów' śnić swoją znajomość z Wilktą, by zd!O-
dała·: - Nie poszłam. db tej kinaJPY d~a - Więc pan doprawdy zna mego nteż. być jej zaufanie .... 
zabawy, o. me„. Chc1~tam tam zatatV:"lć ojca? ... - zawołała. - I wie pan, gdzie - No .... - nie potrafił Werner u- Zdawał s·obie sprawę, iż potrafi to 
bardzo '?'azną dla 1!Ul!~1e sprawę, ale, rn~- on teraz jest?... kryć uśmueszlku satysfakcji. - Wobec osvągnąć właśnie przez tą wizytę .... 
stety, me udaił·o m1 svę... Myślałam, .ze - Zaraz, zaraz„„ - uśmiechnął się tegio dokończymy naszej rozmowy in- Gdyby rozstał się teraz z Wiktą -
w kaid~~· ~ajgorszym n.awet człow1.e- Werner niedbale. - p ,omówimy o wszy nym razem„.. Spotkamy sLę„„. może ot, tak, j.a'k stali przy taksówce - mu
ku, t.ikw1 Jaki1e~ szlachetniejsze uc~u.c1e, \sVkLem dokładnie .... ale prnedewszyst- jutro„ .. może pojutrze ... jak pani każe .... I siałby czekać z.nowu na jakiś przypa-
przekionałam s11ę jedinaik. ... no, mmeJsza kiem chcę pani dać dowód, że mówię - Jakto? .... - spojrzała nań zdu- dek, któryby irch z sobą zetknął... 
z tern„„. Te sprawy i ·tak pana ni.e ob- prawdę, to znaczy, że Wliem, kim jest mionym zrokiem. - Więc nie powie mil A tak - to co innego!... 
chodzą„„ , _ . _ pani ojciec .... Otóż: nruzywa się Jan Ro- pain teraz, gdlzue mogę zastać mego oj- Jeszcze nie wiedzial, co będzie m"ó-

- Obcnodzą mme baroro.„. - zawo l gosz, jest wysokim, przy.stDjnym męż- ca?.„. Nbe rozumiem .... czy poto mamy wi1r o jej ojcu, ale był spokojny o sirebie, 
łat - BardlZlo, bardzo, bo pragn~łbym czyZIIl{J.. się spe~jalnie umaw~ać?4,„ że wybmie z tej sytuacji, niezbyt zre$z 
pani pon;tóc„ .. I mam wra~e'.llle, Jestem - Nie wiem, jak on wygląda„ .. - - Widzi pant, ja nie znam adresu tą ci:ę Żt'ldej.„. 
p7wny, ~e pomo~ę.'. .. Pan,1 Jest młod~,- s.zepnęta W~kta ze smut~iem. - Mia- pani _ojca. ... nje powiedi'al.em wcaj.e, że . Rzucił -Ok~em na licmrllk taksówki i 
nliedośw1adcrona, pani mema przecie tam trzy lata, kiedy .... wyJechat od nas. znam .... - rzekł Werner, rozktadaJąc ra sięgnął po portmonetkę. Ale Wikta mia
wjęcej! ~iż osiemnaście lat, Pra'?J'd~ ? .... Dy tam dzieckiem i nic 11Jie pamiętam .... , mi!ona. - Powiedziałem tylko, że znam la już w ręce pDemądze. 
~o. a Ja Jestem . .Już otrzask~ny z z~c1e!11, Nawet fotografii nie widzfałam._ Jana Rogosza .... OczyWliśc iie, że to jest - Pamięta pan mój pierwszy waru
Ja napewno umiałbym pan1 poradzić, Je- - ttm... -zapalilt Werner nowego i już bardro dużo, że po rozmowie ze nek? ... - uśmiechnęła się do ndego. -
żeli nie mógłbym pomóc .. „ To zależy ja- papierosa. - Niie wie pani, jak on wy- ! mną to i owo stanie się dla pani jasne, Ja placę za taksówkę, bo ja jechalam 
ka sprawa„„ gląda? .... No, ale gdZJie on mieszkał wte- ! co utatwi pani poszukiwmia„ ... Jestem do domu, a n~e pan.„. - dodafa jeszcze 

W gfl\osie jegio dźwieczala nuta szcze dy wtaśni,e, jak pani miara trzy lata, przekonany, że pomogę pani w znacz- tonem wyjaśnienia. 
ro.ści. Talk przyna.jrmliei wydawało srię chyba pani wie ... prawda?... nym Sltopniu .. „ . - Zgadzam się jedynie dlatego, by 
WikcLe. Pomyślała więc: może on mi da - Wi1em, wiem, ho matka d'zi·siaj - Więc? .... - chwyciła go za rękę. oka1zać moję lroialność.„. - uśmvechnąl 
doprawdy jakąś dobrą radę?„. jeszcze tam mLeszka .... Proszę, niech pan - Jeżeli tak jest, czemu mamy odkta- się również. 

Oczywiście, me zamierzafa powie- powie.... dać tę rozmowę?.... Wikta wręczyła szofemwi monetę 
Clzłeć W·emerowi szczegóMw o swym Nie dowierzała mu jeszcze, dlatego - Mnie na tern odkładaniu bynaj- dzi:esi-ęci-ozlotową, wzięta resztę, po-
ojcu, o cailej tej sprawre.„ _ot, pow'de mu I żądała tego dowodu. Werner wymienił mnki nie zależy .... Dysponuję czasem„. czem do Wernera: 
o tern wszystkiem ogólnik~.„ adres. - W takim razie ..... - rozejrzała się - Chodimy.... rzekła 1 poszlta przo-

Boprostu pragnie odsrukać ojca, - Tak, tak!.„. - zaiwołala wówczas bezra<lnie dokoła. - W takLm raziie .... - dem w kterunku bramy. 
który przed piętnastu laty wyjechał.... wzburzona do jądra duszy. - Pan mó- powtórzyła w zamyśleniu. - N~e Werner podreptał za ndą.„ 

(ta~~~~ł:ł,p~z~;!~ ś~o~~l,J><>°~~~lte~~ wi prap~~k~~n~o b~~d~o. że nfo uw1e- Rozdział 2ti'I 
Warszawy.„. rzyla mL pani odrazu„. - powredział z IDoaaQ~ do-,.-~d~1·01 Q •. -

Wfaśnlile w tym celu była w owej I ła~odnym wyrzutem„.. _ ~· ł9 ;,~ •w ..., ;lilt ;, 't 
l{najpie ... „ Miała tam zobaiczyć sirę z ja- - Przepraszam... N1ech się pan na · d 
kiimś cztllowrelkiem.... {nie powie, że zjmnie !Ilie gni·ewa.... ale ia doprawdy... prG'fl) V••• 
W1Ujem Leosiem, bratem matki) ... no, a Pirzepraszam.„ • 
ten człowielk zażądał prz.edewszyst- - Nie mam do pani żalu.„. - starał Ani W.iJkta, ani Werner nie przypusz ' ciech Błruń i ttenrytl{ Hałecld. 
kiem, żebym mpNa slię z nim wódki .. „ się mówić mię~ko, sugestywni~e. - czali - podobne podejrzenLe nie mogło : Każdy z nich stal w ioo.ym pun'Kcre 

Ona odmówiła, a wówczas on za- Pani jest m11oda, niedoświadczona i to im nawet zabłysnąć w głowte -że w : uHcy, nd1c n.ile wredżąc jeden o drugim.„ • 
. cząl się awanturować talk: bardzo, że iest pnzycziyną, że nLe zna się pand na tej chwiil11 bylt pil.nie obserwowani przez! (Dalszy ciąg J•otro) 
musiafa uciec z knajpy... ludziach... Gdyby mnie pani bliżej po- trzech ludz.r..„ 

Tak też opowiedziała '0 tern w k.il- znała .. „ a jestem pewny, :te to nastąpi„.. Ci trnej lud!z:ie, to - Jam R:ogosz, Woj- t 

l uba zdrzemnął się pod drzewem, 
Kwiląc przez sen niczem prosię, 

Aż tu nągle w pewnej chwili 
Motyl usiadł mu na nosie. 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Więc do malca tak powiada, 
Przerywając drzemki chwile: 
- "Chłopcze, pożycz ml, łaskawie. 
ll'woJet siatki na motyl~" -

- „Czeka), łotrze, moją zemstę 

Sam odczujesz wnet boleśnie„. 

Za twól figiel marnie skończys1'„ 

Ja cl dam przeszkadzać we śdlel'' , 

Nagle - rety!„. Ktoś tam wrzasmd
Kuba struchlał.„ stracU mowę„ 
Już motyla miał pod rękq, f 
Ale złapał.„ l}'.s~ gl1>wQA _ < 
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Sensacyjny pościg za włamywaczami w Bielsku 
Policja w pancerzach i straż ogniowa z rellektorainł brały udział 

w obławie.-Opryszek znaleziony w skrzyni na strychu 
Bielsko, 26 sierpnia. ska, że złodzieje ukryli sifł na dachach Włamywacze pozostawili na miejscu 

Ulica Kazimierza Wielkie~o w Biel· sąsiednich domów • narzędzia do włamań kasowych, które za 
sku była widownią sensacyjnej obławy Zawezwano straż pożarną, która re- kwestionowano. Obława i pościg ten wy 

D31aury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ai>te· 

kl: S. Kon i S-ka (Piac Kościelny 8), A. Cha
remza (Pomorska 12), W. Wagner i S.ka 
(Plotrkowi1ka 67), J. Zaiączkiewicz i S-ka (Plac 
Boemera), Z. Gorczycki (Przejazd 59), M. fp. 
steln (Piotrkowska 225), Z. Szymański (Przę· 

dzalniana 75~ 

na włamywaczy. flektorami oświetliła wszvstkie okoliczne wołał w Bielsku zrozumiałe w:-ażenie. 
~~u~ytaj,pod~10roaj~e·~~~poll.~i zd~~liud~h~ ~~~~~~~~~~~~---•••••••••••••••~ 

skład sukna Gruenspanna. poszukując sprawców wł~mania. ś 
Około godz. 8.30 wieczorem, żona ~ireszde.; po dłu~ poszu:kiwa· n1·e1ortunny amator 1•etany 

Gruenspanna we,szła do bramy domu, niach, znaleziono na strychu, ukrytego "" 
by otworzyć drzwi do składu. W pewnej w skrzyni, jednego z włamywaczy, nieja t ł d i 1 ki 
~hwili usłyszała ona podejrzane szmery. kiego Władysława Rodaka, lat 22, zam. Dwa nieudane wys ępy Z 0 z e 8 e 
Zaalarmowała ona sąsiadów, którzy we tymczasowo w Białej Lipnik przy ulicy L6dt, 26 sierpnia. cji Tadeusz Kaszyński, zam. przy ulicy 
zwali policję. Policja przybyła na miej· Kościuszki. (gr) - Na ulicy Zawiszy, przed do- Zawiszy 13. 
sce w pancerzach ochronnych. Skutego w kajdany doprowadzono na mem nr. 30 dokonano kradzieży z wozu, W podobnych okolicznościach za-

Otoczono dom i policja wkroczyła do komisarjat poilicji. Spólnicy jego zdołali należącego do Jana Kwasta, zamieszka· trzymany został przez policję Ignacy 
składu, itdzie zauważono wybitą dziurę zbiec. łego we wsi Grab!eniec, gminy Rąbień Kowalski, zam. przy ul. Wawelskiej 31 
na strychu. Policja jest już na tropie włamywaczy pod Łodzią. w chwili, gdy usiłował skraść z wozu 

Policjanci z komisarzem Herlingiem Sensacyjnemu pości~owi za włamy· Na gorącym uczynku zatrzymani zo- przy ul. ZglerskleJ.„ garnek ze śmie· 
na czele, weszli na strych domu, poszu- waczami przypatrywały się tysiączne stali dwaj mężczyini, których doprowa- taną. 
kując złodzieji. tłumy publiczności. Obława trwała prze dzono <OO komisariatu policji. Warto~ć obiektu - 2·50 zł. 

· ~ międzyczasie roze:s1zła się pogło- szło dwie godziny. Jednym z nich okazał się znany poli-

\~::RT~~~i~! ~:~!~k!~~~r~1:,ą!f~~~ S .Kiiilska ~!. ,!:. ~~~!!~Z 
NAWROT 32 front l p. Tel 213•18 Lecz. chor. skórnych I seks_ualnych CHOROBY SKORNE I ~~ERYCZNf PIOTRKOWSKA 10 d 8 d 9 ao' . d 5 9. . Czynna od 9 rano do 9 Wlecz. (kobiety I dztec1) . 
0.w nie~z 'i ś~f:t~ ~do 9_12 ww~;{· Kobieta lek. od 12-1 I od 5-7 SIENKIEWICZA 34, telefon 146·10 Przyj.m. od 8-~1 i od 5-9. 

· · PORADA 3 ZL. przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po poi. W n1edz. I św1eta od 8-1. 

óOffir TREPMAN Or. med. L. BERMAN Or. Med. WlOOZIMIERZ I Dr.ED. ,. • 

specfaflsta chorób wenerycznych, I ŻADZIEWICZ gnacy l'I 11rgo IS ~~,;:c::"o~~~~ktn~ró,:Q~:m::tkq~fe~i 
skórnych moczopłciowych spec allsta chorób wenerycznych, S i I dajq się u.unqć, nawet paznołicler11. 

• skórnych I ~eksualttycb pec al sta chorób ULIST 
Zawadzka 6 tel. CEGl&-LNIANA 15 . 7 uszu. nosa, gardła I krtani OK A fr:tepla ujyclo no opakowaniu, 

234-12 ,.. . I elefon 149_-0 t.ódi, PIOTRKOWSKA 164, tel. l2S-?6 PIOTRKOWSKA l 13, Tel. 165-17. 
od 8-11. od 2-4 I od 6-8 wiecz. Przyjm~1e ~d 8-:-11 .1 od 4- 8 wiecz Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. POWRÓCIŁ. - ZAKLAD fryzjerski damsko-męski na· 

DR. w niedziele 1 ~wiet:1 od 9-1. DR. 4'\ED. tychmiast do sprzedania. Wiadomość: 

lgn~cy P1·echow1·cz Dr. J. NA DEL B NLUEKSARBZ ·ADUENTMYSOTAWA Kl--ra Margolis ~~i~t~t~~=s-~8;rnardyn wabi się Aza. 
U Znalazca zechce odl'roWadzlć na Bta-

AKUSZER- Gl N EKOLOG • gabinet fizykalnei:o leczett~a terską 54. Handel win I wódek. 28 
A:r13ZERJA I CHOR. KOBIECE ANDRZEJA 4 Telefon przyjmuel oi;l 4-8 PJ poi PIOTRKOWSKA ll3, tel. 16„-17, SZAJA BEREK PRISZEit Zawadzka 4 

.R ~MIEJSKA 18• te~. 107•79• 228-92 p· t k 1 k 51 tel. POWRÓCIŁA. zagubił kwit kaucyjny Elektrowni 
przyimuie od 8-10 rano 1 od 4-7 w. przyjm. od 2-5 pp~ i od 6-7,30 w. 10 r QWS a 121-23 Dr. MIKOt.AJ Łódzkiej na zł. 15.-

D K f„, łł DER -- -- R BORNSTEIN UWADZE SZ. PAŃI Znany zaktad fry-r. u Dr. Fe Id ma n Or. Ab R o J T E ~~f.r~~i4.rs. ~b~i~~~· ce~~err~:;:faonJ~: 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH spec. chor. skórnych, wenerycznych !acii na zl. 6.- Wykonanie lak dotąd 

wenerycznych I skórnych (włosów) AKUSZER • GI NE KOLOG I ; seksual~ych IChort by)<oblece i akus.;zeria pierwszorzędne. Ondulacja parowa. lub 
ANDRZEJA 2 telefon 132-28. KILISSKIEGO Nr. 113 (róg Nawnt l'IA~U~O~iCZA - 4 · T~I. Z62•6lfweneryczne I dróg moczowych kobiet elektryczna, z pórroczną gwaranc1ą. 
• • • • 1 • przy1mu1e od 8-9 r., 12-2 1 od 4-9 DO WYNAJĘCIA mieszkania w nQ· 

P'l"2:Ynnu1e od 9-n 1 od ~~--~:~:~: Telefon . 55 77 1 wiec_z~-n~:?I:-~.śwlę_ta o~ 9_::~ p.op~I. PlotrkOWSka 292)wYm domu I-Izbowe oraz l maty po· 
PRZYCHODNIA I Telefon 2 2 3.oe !kój z kuchnią od zaraz, ulica Przed!~· 

Dr. HENRYKOWSKI WE. EROLOGi~ZNA ~f GUSTAW KOHN or. Albert GOTLIB . !k:~~ ~n~k:~ira%~~~~· ~:.z~is{;bux:~ 
Specjalista chorób skórnych, Leczenie chor. wenerycrn. 1 skórnych. • POWRÓCIŁ, o;:;;.;d~ul;:.. . ..:;D~lu;:.:;g:.;.os;;,;;;;z.;;;a''------,......,.----
wenerycznych i seksualnych ZAWADZKA 1 telefon speclallsta I Akuszeria f chor. kobiece, fRWALA ondulacja 5 zł, z gwaran-
TRAUCiUTTA 9, tel. 262·98. 122-73. ilkUSZGr-GinellO Ołl PIOTRKOWSKA 26 cią aparatem parowym lub elektrycz-

1)d 8 - 11-el I od 6 - 9-tei wieczór. czynna od 9 rano do 9 wiecz. UL Plł.:::ilJDSKIEGO 51, tel. 170-05. . ~el. 177·50, . nym. Tar1owa aa, przy Wodnym 
niedziele i święta od 9 - 13.30 PORADA 3 Zł.OTE. Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. przy1muie oi;l 4-7 w1ecz. Rynku. 

CA n dr zł! j ż a ń s fi i - ~ . I tąd nie będziemy się już tak często w!·\ wierzyć bez zastrzeżeń staremu mlyno 
'' ·w,, dywać jak dawnrej„„. Taka już przy. wi. wiecznemu gadule? 

I 
· · , , \

1

1 zwyczajona byłam do tego, że ile razy 

I ( h P 
BI e r w s z a m le ł o s c ' I zatęsknitam bardziej za panem, szłam Rozdział sto pierwszy 

I \ ! poprostu do kuźni i wolno mi byto cho- HRABINA I JEJ SZOffR 

I 
. \ \ \ cia~~~lte!i zbba~~~~ć ~Ye%~Y;(~j· . Anki sz/esień stawała się coraz nkmośniej-

183) I brznyalt·o to f,ormalnle. ~k , miłosne Julia, habina Orotomirska, spędzilta 
~ . . Pow•eść spółczesna tł I oświadczyny. S~a~zek me c~c1a.ł być ia w Orzymanowicach. 

1 j o~rutn_Ym dla ~i1e1. sam nac1erp1awszy Trzeba był.o wdalszyrn ciągu oszczę 
Danuta Kresió.ska, ~ksredJ,.,n'3ui w m1t· tomirskiej nie leżala za górai;nl i lasa- ~ię memato, nie chciiał zadawać bólu dzać i pracować, ażeby doprowadzić 

gazynie bławatnym Jana Zarysz'l zos•a;e mi lecz zaledwie o sześć kilometrów od! llinym. . . . . jako tak·O do porządku mocno ekscesami 
zre<iN~~w~~~·ąc znaleźć pracy _ mafąc na . K~miennej Wólki. Ale wiadomą byto rzej Łagodme odp°:wi~d.zial WJęc: . . Ryszarda nadwątlony majątek. 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary· czą, że Orotomirska puszczała się czę- - Panno Anhi, ~uz r~z powiedzia- Aczikolwi•ek nie interes,owata się już 
sza i od czasu. do czasu spclyka _się .z nim. sto w dalekie wojaże, w których Sitą I re!Il! że Or~yma~ow1ce me leż<t ~a góra swoim by tym mężem, usłużna ciotka 

O spotkania~h tych 0 "'w.aduie się . na· rzeczy brać musiał udział i szofer. l mi 1 lasami . . J eśh tylk~ będę miał tro- Matylda doniosła jej w liście, że RY-
rzeczonv Daou~k1 Stan.sław Reczyusk.l l po 1· . . d . chę czasu postaram Się wpa~ć do Ka- d ż . t f' . 1 i N p 
:!wałtownei scenie zry'!a z ukochaną. nie . Ama .me była zbyt. ośw1adc~ona ~ . . w' ólk". t d \,.~ . sza~ YJe eraz o 1qa n e z orą e-
wierząc, że stosunki 1e1 z Zaryuem aą zu· m1fosnych sprawach, }ednakże mtUlCJIO.lmlenneJ !. a W e Y ZOva.Czymy Się troll. 
pełnie platoniczne. mówHa jej, że gdyby Staszek Jrnchał ją znowu. . . . . · - Tylko nie wiadomo jak dłu-

Kresińska po wielu przygodach po,t,n~!e choć troichę nigdy ni·e zdecydowałby . Pow.1edz1.ał mew!e~e, ~ednakże słowa go romans ten potrwa, bo Ryszard 
tajemniczego dżentelmena: Karole Ornicza . ' B . . Jego stały się dla meJ wielką iiociechą dal · ż · d t J 
który kupuje wieś Rychlowo anllltl.ując sta się na taką rozłąkę. o przec~ez ten . . . w szym ciągu yJe na s an. a 
rego Kresińskiego na admini'stratora. kto k·ocha, pragnie być jaknajbliżej kolo w lN'eJ smdubt~tu.k t . . zaś mam pewne dane, ażeby twier 

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. swego ukochania. . . a o . 1 ~ roz~oczę Y się ter~z dzić, że Nora - skoro tylko RY· 
. . . . Czyżby więc była dla Staszka zupet dzdz_yste, 1esi~nne. dme szare, bez. ~on- szard znajdzie się bez środków -

. Nigdy mu teg,o me powi·edzi~ta wręcz, nie obca? ca ciągnące się wieczory, uspasabiaJąc~ poszuka sobie bogatszego opiekuna 
n!gdy - z wrodz:>nym sobie takte!TI _ Więc wyjeżdża pan? _ spytała nas tak ~ar~z.o do posępnych medytac~J. _ kończyły się relacje starej ba-
me. narzucała mu ~1ę. Lec~ choć. me go smutnie, ki.edy - zręcznie manewru- A_nus1a s11adywaira długo przy okme ronowej. 
umiała deklamowac,_ przywiązała się do jąc - znalazła się wreszcie sam na sam polozywszy bezwładne ręce na kolana Grotomirska czytała o tern niemal 
chmurn:ego . n:łodzieńca całą du.szą, z młodym Reczyńskim. i myśląc o zbliżaj~cej się nied~iel!, kiedy ubojętnie. 
szczęśliwa, Jeśh choć czasem zwróci nal Zrobiło mu się nagle żal jej tragicz- to znowu - bodaJ przez chwilę - wol· - To dziwne - zastanawiała się 
nią uw~g~. . . . 1 nych oczu. I on kochait kiedyś. rozumiat 1 no J~j b~ło zobaczyć St~nis?awa. Za ok· sama - jak bardz·o zblękiitniał mi w pa-

Jakz~z o.grom? a była Je~ rado~ćś, kie\ więc dramat dziewczyny. I nami zmierzch sta wal .się coraz ~ęstszy: mięci Ryszard, choć przecież kiedyś ko 
dy dqw1edz1ała si~ od r?dZ!'ców, ze cks- l Właściwie powinien by? powiedzieć Kro~le deszczu d'zwomły równo 1 mono-, chałam go tak bardz.o„. Ale widocznie 
s~udent P?St~na~1a -:- idąc za namową jej po męsku, ażeby przestała się tu- tonme o szy~y. nawet i pierwsza miirość nie trwa wiecz 
osca - ozemć się z mą. . . . I dzić, on bowiem nie ma zamiaru oże- ~on.otonme także huczało kolo ni1e, jeśli ten, którego kochamy, postę-

Wiedziala, że ukochany JeJ przezył ! nić się z nią. mtynsk1e. . powaniem swojem obrzydzi nam do-
nieda wno wielką mi!t'osną tragedję, któ- Ale poco zasmucać to mlode ser- Dziewczyna - bezradna w sw0ich szczętnie wszelkk nasze uczucia. 
ra go zdruzgotała. Dlatego nie niecierpli dusz:ko? Dyplomatycznie odpowiedział: tęsknotach, w dudnieniu wielkiego ko- Lecz chociaż nie tęsknita za nikim 
wiła się jeg-0 obojętnością, wierząc, iż - Wyjeżdżam? Czy to ni•e za wiel- ła starała się znaleźć odpowiedź na : niczem, ta jesień, spędzona w Grzyma· 
czas i mifość jej zrobią swoje, ona zaś 

1 
kie słowo? P-0prostu przenoszę się do 

1 

gnębiącą ją niepewność. nowi cach, wyda wala się jej niemitosier
r,,.iezmienną sita swego uczucia zdobę- , r!iiedalekich Grzymanowic. To coś ta- A młyn - jakgdyby litując się nad nie długa i szara. Niemniej - mając w 
dzie go na zawsze. i kiego, jakbym z jednej dzielnicy wielkie 1 smutkiem dziewczęcego serduszka- tern jakiś cel -pozostawała na miejscu, 

Lecz oto teraz, jak grom z jasnego go miasta przenióst się na drugą .. „ stukał dobrotliwie. I w dalszym ciągu konferując z rządcami 
n:ieba padła na nią wiadomość o wyje- - Tu nie chodzi o okreś!enie. jak - Wróci.„. Wróci.... Wróci!..„ i osobiście objeżdżając swoje bliższe 
ździ,e Staszka do Grzymanowic. j raczej o sam fakt. Jakkolwiek pan to na! Zapewnienie to byi~o dla niej pewne· i dalsze folwarki. 

Prawda, że rezydencja hrabiny, OJ'Q- zwiile !o jedno jest tylko pewnt:, że od- 1 go rodzaju pociechą. Ale czy możną (Dalszy c~g jutn"t 
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Gałecki w Belgradzie, Andrzejewski w Rydze 
Dwie reprezentacje piłkarskie Polski 

WARSZAW A, 26 sierpnia. I Berlinie kont11zll nie powróci na czas do zdro· głoszą, ie w spotkaniach mlędzypadstwowych 
Piłkarze polscy nie zdążyli Jeszcze należycie l wla wówczas mlełsce Jego za!mle Cebulak z można wymlenló Jedynie bramkarza składać słę 

odpocząć po trudach olimplJsłdch, a Już czekają LegJI. będą nasze reprezentacłe tylko z J3 zawodnl
ich w najbliższej przyszłości nowe cleęikle hole l Na mecz z Łotwą postanowiły władze pił· ków. Do każdego zespołu dojdzie rezerwowy 
międzynarodowe. i karskie desygnować zawodników mlodych. W bramkarz oraz zawodnik, grąJący równocześnie W przyszłą niedzielę 6 września walczyć hę- ' bramce grać będzie łodzianin Andrzejewski z na kilku pozycJach. 
dzle piłkarstwo połslde na dwuch frontach z Jn· 1 ŁKS-u. Obronę stanowić będą Szczepaniak I Do- l(lerownlctwo nasze} ekspedycll do Belgradu gosławJą w Belgradzie i Lotwą w Rydze. nlec. Pomoc składać się będzie z Żiżki, Cebu· spoczywać będzie w. rękach płk. Żołędziowskle-

Kto będzie bronił barw Polski na tych me·· laka (Lesiak) I Pieca II. Na prawem skrzydle go, lni. Przeworskiego I Kałuży. Ekspedycfę 
ciącb? Jali WY1dądają przygotowania PZPN-u? wystąpi I<orbas, który na łączniku mleć będzie łotewską prowadzlC będą pp,: mJr. Jacheć, kpt. 

Sprawy te były przedmiotem obrad ponie- Matiasa względnie Artura w zależności od lor· Nikolski I trener Otto. 
działkowe10 posiedzenia Zarządu PZPN-u. Prze· my tych zawodników. P02;ycłę kierownika na· Zawodnicy nasi bezpośrednio po meczach w 
ciwko Jugosławii walczyć będzie według wsze!- padu powierzy kapitan związkowy Wostałowi, 1 Belgradzie i Łotwie wyjadą do Warszawy, by 
kie10 prawdopodobleńlitwa następuJąca druży. a lewą stronę napadu stanowić będą Szwarc z I móc należycie przygotować się do meczu z Niem 
na: MADEJSKI (FONTOWICZ), OALECKI, Musielakiem. cami, który rozegrany zostanie w tydzień póź-
MARTYNA, PYTKO, WASIEWICZ, KOTLAR· Ze względu na nowe przepisy PIPY, które nlef t.j. 13 wrzęśnlą. . . f ZYI( Il, PIEC, SZERfKifi, PETEREK, OOD, 

Uroczystołt powitania 
ollmpijczykó~ w Elektrowni 

łódzkie) 
Lódź. 26 sleronJa:. 

W elektrowni łódzkie) odbyła ale w· dnłu 
wczorajszym skromna uroczystość lJOW'ltanla 
dwoiga oJlmpiJczyków - pracowników ęlektro• 
wnl: Marysi Kwaśniewskiej i Gałeckleito. Do Q
limpijczyków przemówi~ dyrektor elektrowni p. 
Tołłoczko, wręczając p, Kwaśniewskiej złoty 
zegarek z branzoletką, a Oalecldemu zegar biur 
kowy. Ponadto przyznała dYfellcla elektrowni 
obu sportowaom kilkudniowy urlop wypocEyn· 
kowy, 

Trzecią ollmplJka naszego olh·egu p. Will· 
sówna powitana została owacirlnle przez ~woJe 
rodzinne miasto Pabianice w oonledzlałek włe• 
czorem. Liczne rzesze pablani""zan z orezyden• 
tem miasta p, Futymą przeprowadziły Walsów· 
nę przy ogniach pochodni do Zamku, gdzie na· 
stąpiły powitalne przemówienia, 

WO DARZ. 
Oczywiście, że mecze nadchodzą cel niedzieU I 

mogą spowodować pewne zmiany, będą to Już 
Jednak przesunięcia nieznaczne. Zachodzi rów
nlet możliwość, że Wasiewicz, który uległ w 

Kto wygra . wyścig amerykański? 
Rekordowa frekwencja 

na mec:iu Ruch - ŁKS 
Do napisu pod kllsze z meczu Ruch-ŁKS. 

zamięszczone we wczorajszym „Expressie" 
wkradła się pomyłka. Zamiast nazwiska Gałecki 
wydrukowano Król. 

• • • 
Spotkaniu Ll<S-.Rmih przyglądało się prze· 

'szło 7 tysięcy widzów. Jest to nalwlększa Irek· 
wenoJa na meczach łlgowych w Lodzi w okresie 
ostatnich dwuch lat. 

Sensacyjna impreza kolarska na torze helenowskim 
Łódź. 26 sierpnia. lubuje się publiczność łódzka, 

Ruchliwe władze kolarskie w Lodzi przygo- W wyścigu tym stolica reorezentowana bę-
towulą na nadchodzącą niedzielę, Jak łuz dono· itzle przez na.stępufąee pary: Naoierała - Sta
siłiśmy, szlagierową Imprezę, którą niewątpll· ~zyński, Olecki - Popończyk, Stahl - M. Ka· 
wie zaćmi wszystko to, co w sezonie bieżącym pfak. Do walki z nimi stałe osiem oar łódzkich 
oglądaliśmy na torze łódzkim. Zarzadowl tOZK zawodnlk;ów, trenuJących od dłuższeito czasu 
udało się bowiem pozyskać dla imorezy łódzklel na torze hełenowskim. · 
najlepszą stawkę kolarzy polskich. Napierała, Na zawody przybędzie specialna komłsła za· 
Star;i:yńskl, M. Kaplak, Popodczyk, Olecki, Stahł, rządu PZTK z Warszawy, która oceni !01PJę 
oto doborowa grupa kolarzy, która zanrezentu· 1 kolarzy stołecznych przed wyścigiem kolarskim 
Je sli:: pubłlcznoścł łódzkiej. Ewenementem !:n· Berlin - Warszawa. _.,. 
prezy niedzielnej będzie 100 kilometrowy wy- Wyścig łódzki będzie wlec nlelako egzaml· 
ścig amerykapskl parami, w którym speclalnle nem, dla tych zawodników, którzy przewidzia-

ni są do bronienia n·aszych ~arw na meczu z 
Niemcami. MleiJuy więc nadzieje. że zawodnicy 
wYdadzą z siebie maksimum wysiłku I przye::y· 
nią się do tego, że wyścigi nłedzieln~ będą wi• 
dowiskiem nader emocfonulącem. 

Zarząd LOZI(, pragnąc uprz:vstennłć iaknaJ„ 
szerszym masom oglądanle Imprezy, ustallł ni· 
skie ceny biletów. 

Olimpljczycy na zawodach 
lekkoatletycznych !' w PabJanitach 

Pabianice, 25 sierpnia. 

Dz.IS' rew1·a ol;mp11·czyko'w w Łodz~ ,. nieri1eka~f:i~:~:~~8~;~j~~as:~p';'e:aa1~~~:~1~~ . · m I tyczna. w ktorei startować mają :wa1s6wna, 
· Kwaśniewska, Walasiewiczówna, Kucharski, 

N t d • · ŁKS • ł • I k I Noii oraz inni czołowi lekkoatleci. Imprezę orga~ 1~a S S JOnle •U WSpan1a a Impreza e koat etyczna !1izuie specialny komitet wyłoniony z Sokoła 
· . tóDt, Z6 sierpnia .• f O li.30 .:VyJdzłe na bfeżnfę Wałasiewlc~ówna O godz. 18.20 - znów Walaslewiczówn.a w I 1 1\(~~h~~nf:~a~pracował już szczegółowy pro• A więc ostateczme zawodniczki 11łetnleck1e aby w towarzystwie Chrzanowsklei pobiec 611 biegu na 100 mtr. wraz z Chrzanowską 1 naJ· gram przyjęcia olimpijczyków którzy obdaro-nle przyjechały. Nletylko nie przyjechały, ale ni@\ mtr. Lodziankł otrzymają wyrównanie. lepszemi łodziankami. wani zostaną upominkami. Oprócz zawodów umiały wyjaśnić powodu •. dlaczego robią tak O godz. 17.40 - skok WZwYż z udzłałem O 18.30 - zawody zamknięte zostan11 szła· , lekkoatletycznych przewidziane są również in· wielki zawód org~nlzatorom. . . ; wielkoluda Gierutty I łodzian. fetą 400-300-20-100 mężczyzn. ne imprezy. Trudu~. Ale mema tego. złego, ktoreby me 1 O ;odz. 17.4S - oszczep pań z Kwaśniewską W~paniała ta impreza otrzyma odpowiednie W dniu 4 października odbędzie się w Pa· wyszło na dobre. Kierowmct~o sckcJI lekko- i i Cełzllrnwą na czele. I ramy organizacyjne. Miarą zainteresowania za· bianicach turniej piłkarski w ramach jubileuszu a~letycznef LKS·u, Jako orgam~ator dZlslejszei i Oodz. 18.00 - start biegu na 800 mtr. z Ku~, wodami Jest fakt, że bilety w przedsprzedaży idą PTC. W turnieju mają wziąć udział Cracovia, ~:iel~~J s~~~r~!~· znl:k:~~t ~c~t ~~;r::ntkl:d~ł:k 1 charskim. Z łodzian walczyć będą Mittels.taedt,ldoskonałe, co jest dowodem, ie dobra impreza Uniotl-To~ring, jub.ilaci oraz Jeszcze Jedna czo-nas~ Jim licz k ~uchars~ nast ca Kuso~lń- 1 Mundt, Młotklewicz, Galewski, Tomczak t inni. lekkoatletyczna zdoła zwabić publiczność, tern- lowa druzyna kraiowa. . . nklev.o _ 'NoJJ: olbrzymiegu' Olll;.11i~ę panie Cel.i Godz. 18.00 - dysk pań - popisowy ~umerl' bardziej że ceny wstępu są rzeczywiście pro· Tenisowe . mistrzostw~ Pabiamc rozegrane zlko~ą I Chrianowską, ~ wreszcie:„ w a lasie- ' W alsówny przy udziale CeJzłkowel ł łodzianek. pagąndowe. zostaną w dniu 5 września. 

:;J:~;::;.;.;;~~;;~;;~:;;,.~;. 1 Po Isk~ odrzuc~ dB"JZJ;° Komitetu Dłimpi1· skiego rzy, widząc nieładny postępek Niemek, postano-! li U U li 
wili ratować sytuację i zdecydowali się na przy- • cl b ' · b d I Jazd do Lodzi Ta gotowość do startu jest wła- W SpraWle 0 e ranga nam Sre rnegO me a U śnie cechą prawdziwych mistrzów. I . . ·. . . I' . d d i • r iś i I l Impreza zatem zapowiada sie bogato, tem- • Warszawa, 26 s1eroma. y „Polski Związek Jeździecki został zaskocz?- 1mp1a Y ecyz a mia a rzeczyw ce me sce, więcej, iż wystąpią wszyscy naitepsł zawodni-! W. z~lązku z mesłycbaną de~yzła komitetu lny wlad1omoś~!ą podaną przez prasę, że decyzJą Polski Związek Jeździecki nie mógłby jej przy· cy okręgu łódzkiego. Wykorzystają znakomitą 

1

. olimphsk1ego konkursu „Mlhtary , odblerałąc:y „Jury d appel został nam rzekomo odebrany Jąć do wiadomości z następujących powodów: 
okazJę nauczenia się wielu rzeczy od mistrzów. ~ol~ce :d.Jb~·'JY1 si:ibrny medaf ołimoll8fl• Pol11kl medal we wszecbstrrnnf~ konkursled k~nla ski~r!~Y!~!b::~io o m:~ii:n;:~~df:'fo:~:;~1;u; Pozostall lekkoatleci łódzcy wypełnią nlewątpłi· 1 w ąze ez z ee po odbyc u snec a nego po- I wierz~howego ll·ei ol mp a Y z nowo u Yr głoszona w dniu 16 sierpnia okolo s=od.z. tz.30. wie widownię bowiem taka łekcla poglądowa siedzenia wł'stoso,~ał do Międzynarodowego j kwalihkacJI rotm. Kaweckiego, Do tej pory n e Wręczenie medalu odbyło się tetto samego dnia m k 10 · In 'w t ś . Związku Jezdzleck1ego w Paryżu następu)ą:.:y mamy o tem oficjalnego zawiadomienia. "' aProogrsama ezawaordoówci.jest skonstruowany Inte-\ list: Gdyby ta niespotykana dotad w dziejach o· o godz. 20-el, z czego WYnlka, że orotest nie 

mógł być złożony w terminie. bo w orzeclw· 
~e:~ą~:ocri.ie znuży on widza, da mu maksi-1 HelJ·asz zdyskwal·ir·ikowany ~~:01~:::uw ~:~:::;0~~~:~:· ~:~r~k!8 ~~:: Zaw?dr rozpoczną się defilad~ wszystkiclt 1 ' dzieckiego przyznanie i wręczenie nagrody mu· uczestmkow, przyczem czoło deidady tworzyć I - siałoby być wstrz:ymane. 
będą goście Olimpijscy, 00 .-eden rok W tym ·Słanie rzeczy „Jury d'appel" powzlę• O godz. 16.45 - pierwszy start - skok Q · . ło swą decyzię bezprawnie, urzedulac już po · tyczce w lokalnej konkurencll przy udziale bra-! _ W ar sza wa, 26 sierpnia., cji Po~ski, ~ zawodach międ~ynarodo- rozdaniu nagród I nie powstrzymawszy poprze• cl Maclaszczrk~w, Kucharskiego (IKP), Anlkle·i Już od dłuższego czasu trwał zatarg wych . 1 w mistrzostwach Pols~. • dnlo wręczenia nagrody w myśl oar. 38 p, b„ . !ewa, Kaszynsk1~go, Pfeila i Innych: Równo· 1 ·~.h ak 't mi t Hel' • Zarząd PZLA. przy powzięciu swej który brzmi: „W wypadku reklamaciJ wynik O• cześnie na rzutm odbywać się będzie pchnięcie lUl~<t;y zn onu ym • • 0• aczem Ja j' d j' edł ł . • . · • głoszony zostaje prowizorycznie uznany, ·lecz kulą przy udziale potężnego Glerutty I najlep- 1 szein z - Warty poznanskieJ a PZLA. ec:>:z 11 wysz. z za ozema, ze Wllll.e·~ rozdanie nagród zostaje wstrzymane do ostałe· szych miotaczy łódzkich. Oczekiwać tu natety Zatarg ten powstałv na tle olesubordy tępić wszelkie, objawy niesubordyn!lcJl cznej decyzji". 
15 nttr. (Glerutto). na'1ji Heljasza, nabrał specjalnie ostrych wśród zawodników, a przedewP:ystkiem Gdyby podawane przez orase wiadomości o O 16.50 pobiegną sprinterzy na 100 mtr. !~· konturów po decyzji niewysyłania Hel- wś~ód zawodników wybitnych, którzy takie) decyzjJ „Jurr ·.d'.appel" okazały się praw· tai doskonały Rad~ański będzie miał cłęzk:i jar;:za a olimpjadę Bezpośrednią przy. maJą być zawsze wzorem dla młodszych l dziwe, .wnosimy 11m1ę1szym te sorawe. na roz· przeprawę 7. Mariuszem, Chmielewskim, By- · " n • „ • k l lłó W t t lk bo • ób patrzeme przez nalbllższy kongres M1ędzyna· strym i Polińskim. czyną te1 decyz11, była. obraza lekarza 0 e~ w. . en Y ~ ~em spos ' rodowego Związku Jeźdzleckieao, lako uchy· O 17.00 start biegu na 5000 mtr. Pobiegnie olimpijczyk6w, dr. Retłlngera. Powsta· będzie mozna ~trzy~ac wsród sportow- .

1 
hienie w procedurze i restulaminowi Międzyna-Nołł, dając ło~zlan~m wyrównan!e. Sądzimy, iż ły wówczas dwa obozy: za Heljaszem ców odpowiedm poziom moralny. rodowego Zw. Jeźdzleckiea:o", 

w towa~zystw1e No1ego. ~ochna 1 Lach zdołają i p rzedwko niemu ukazały się w prasie ' ś I w osl~n:;.2~w~ -~~~~~d=r~0ro~·alneJ konkurenci! liczne obopólne. w'yjaśnienia, komunika·· Przed •••y c1·11· am Bar 1·n - ~rsz~11•a o tel same! porze bieg na 400 mtr. również ty, komentarze 1 t. d. W Iii lł il U W 
w konkurencil ł?dzldeł: Tut~J wie!: "?a powie· Ostatnio, po oli.m.pjadzie, Heljasz zo· zawodnicy przyjadą do Łodd w dniu 12 września d.ze!lla rewe!acyiny zg1erzanm Polmsk1. stał zaproszony do Warszawy na międzv 
~'film! fi 14 H d d d · ł d I W związku z dałszeml przygotowaniami do j zamierza na zakończenie etapu zorganizować w „ naro owe za~o. y, ~ u Zia em zawo ni• wyścigu kolarskiego Berlin-Warszawa prezes celu uzupetnleula programu wyścigi kolarskie Trzy rekordy swiatowe ków argentynskich 1 kanadyjczyka Ed- Łódzkiego Okręgowego Związku Kolarskiego I na torze. 

. .. wardsa. p. Szymski bawił w Warszawie, gdzie na spec· Etap Kalisz-Łódź rozegrany zostanie w so• f)Qb ;ła 1~-ietma r,t ł!fWat złia I Heljasz odmówił, oświadczając,. że p6-1i~lneJ l~onferencJI z zarządem PZTK. ?mówionolbotę, 12 :-rześ~ia i .zakończony zostanie na to• w D ·1 • Jscowoścl Helsini?oer odbyły I I · · t d ·, 'eni i rownlez szczegóły etapów na terenie okręgu I rze w H„lenow1e między godz. 17-17.30. Do . ani w mie . . ·„ . i u nit; o rzyma za oscuczyn1 a,. n e łódzkiego. ostatniego etapu Łódź-Warszawa kolarze wy· s i ę zakwoddY. pkływRack~eh~ldnaHlviteO:,Yrchoosb~tvł~nracliPo·;',, ; weźmie udziału w zawodach organtzowal Wyścig rozpocznie się 8 września z Berłlna, I ruszą w niedzielę 13 września o godz. S·ei rano. w acz a uns a agi, I "'"" " ' u nzLA T b ł . . • . I d . d B li '~I p . . 13 . i db d le I w światowy na tysiąc metrów stylem dowo!nym. 1 nych przez c. • era z prze ra a się . Je~nak luz l! wr~esn a ~ a. się o ~r. na częs1.: I omewaz . wrzi:sn a o ę ~ s ę w ar· Dunka os i:igneła czas 14 :35,6 sek. oodczas g<ly , widocznie miarka i zarz~d PZLA. na I ekipy, by móc się nałezyc1e d? wysc1g~ przy- , szawle mecz. p1łkarsk1 Polsk~~N1em~y na który 
cl l 1 . - - -, re'· ord Iieleny Madison (Amc- wt rkowe posiedzeniu po rozważeniu . gotować. Personel techmczny 1 po~ostah koła- hędą zorgamzowa~e z Łodzi pociągi popularne 0 yc i czr1so~3 

" , · , 0 m '· • 1 rze udadzą się do Berlina w niedzielę 6 wrze- LOZK. w porozumieniu z PZTK. postara się o ryknj wyno sił ~ 4:44 .8 se!„ , . . . , całokształtu postępowania Hel1asza, za- i śnia. specjalne kupony dla wycieczkowiczów, upo• l.1-ld:~b f'l-'~1c~rn śd;;:~~!e0~~13~6o iuB~O\li wiesił go na p1rzecią!1 jednego roku odj w piątek, 11 września kolarze biorącyuclział wainiające do obecności na zakończeniuwyścl· t;::o0sr:;;.:r~ st~ler~ ~~:ol~IJJ· · ' dnia uchwałY. od udziału w re~~ła· w wyścigu przyjadą do Kalisza, gdzie LOZI\. gu Berlin-Warszawa. • 



~tr. 8 26.Vlll ~!1'Jł~ •• 
l 

iechul 
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r ~~NK~RS PIĘKNOŚCI DZIECI 
W LONDYNIE. 

Rozmawiałem ostatnio z pewnym swatem - na 
temat sytuacji na rynku matrymonjalnym. 

- Jak tam ze związkami małżeńskiemi? -
pytam. - Czy zwiększa się ilość zawieranych 
ślubów? 

- Owszem.„ - brzmf odpowiedź swata. -
Troszl<ę się poprawiło„. 

- A powiedz mi pan, czy ludzie teraz wię
cej pobierają się z mi[oścl, czy z rozsądku? 

Swat pomyślał, pokiwał głową i odparł: 
- Powiem panu jak jest„, Przeważnie żenią 

się z rozsądku, a rozwodzą z miłości.„ 

** ' * • 
Stryj Hieronim jtst -bardzo skąpy. Wczoraj 

powiada do swego bratanka: 
- Masz tu, jasiu, pól złotówki„. Będziesz 

miał mOiność miłego spędzenia dnia •.• 
- W takim razie, stryjaszku, pozwolisz, że 

zaczekam do zimy„. 
- Dlaczego?.„ 
- Bo zimą dni są kr6tsze.„ 

** "' Pani .Kunegunda z Koziej Wólki przyjechała 
do swego siostrzeńca, mieszkającego w W arsza
wie. Siostrzeniec chciał zaprezentować ciotce 
stolicę w całej okazałości i zaprowadził Ją wie
czorem na dancing. Kobiecina z wielkiem za
interesowaniem spogląda[a to na orkiestrę, to 
na tańczące pary i twarz Jej pokryła słę wypie
kami. 

- No, Jak się tu ciotce podoba?.„ 
- Wcale nieźle„. Tylko Jednej rzeczy nijak 

nie mogę zrozumieć
- No„. Czego?.„ 
- Niby jakim cudem orkiestra wie, że te pa-

ry już kończą taniec i że trzeba przestać grat? 

** •* Marysia służy przeważnie tylko w wielkich 
domach, zna się więc doskonale na etykiecie. 

Wczoraj jej pani ciężko zachorowała. O trze
ciej godzinie w nocy. Prosiła więc Marysię, że
by zadzwoniła po lekarza. 

Marysia zdejmuje słuchawkę l oznaJmła gło
sem, pełnym godności: 

- Czy to pan doktór?.„ Mofa pani pros!, aby 
pan doktór był łaskaw fą odwiedzić, o ile pan 
doktór nie ma, oczywiście, nic lepszego od ro
boty„. 

•• •*' Podczas egzaminu na wydziale medycyny 
profesor zwraca się do stud.enta1 

- No, dobrze.„ J\ proszę powiedzieć, coby 
pan uczynił, gdyby pan zauważył podczas doko
nywania sekcfi, że delikwent feszcze żyje?„. 

- Przedewszystkiem.„ - odparł student, -
Przedewszystkiem przeprosiłbym go bardzo.„ 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

Dwa 

W ubiegłym roku w górnej Frankonii urodziły się w pewnej rodzinie czwora
ki. Odpowiednio pielęgnowane, dziś, gdy ukończyły pierwszy rok życia czują się 

zdrowo i dobrze. 

llo&&olłnl w:ta łołnierzy z .4.bf syoJI 

J\1.ussolinł odwiedził w Pedrappł!l sana torJum dla żołnierzy, którzy wrócili 
z wyprawy abisynskiej, witając ich serdecznie. 
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czyć? - spytałem ją, gdyśmy się te
gnali. 

- Pan profesor przecież dużo pracu
je - odpowiadała mi z wdzięcznym 
uśmiechem. - Nie chciałabym panu za-

Drogi pr.z:yijacłeilul - . Proszę być 'SZiczerym. Widzę, że bierać czasu. -
iP~,zypominasz sobie zape- pan się nud:zi. Nie dziwię się temu wca- - Ależ, droga paooo Klaudjo. 

w:ne, że pr.zed tl'lzema laty oświadczyłem le. Pan jest człowiekiem poważnym. zawołałem. -- byłbym doprawdy szczę
ci, że, nigdy się nie ożenię. Porozmawiałby pan chętnie o siwej uroi- śliwy, gdyby pan.ii mogła mi poświęcić 

Do ositatn~ch paru tygodni sądziłem, łowanej dz,iedziinie pracy, aLe nikt sipo- 1 jutrz,e~'SZY wieczór. 
ze istotnie zo•sita.nę starym kawalerem. śród gości nie interesuje się matematy- Nie odmówiła mi. 

Jak oi wiadomo, zawsze nie1chętnie ką. Od te,go dnia sipotykamy się co(f.zien-
pr,zebywałem w towarzy-stwie kobiet. Panna Klaudia miała oczyiwiście słu- nie. 

Na zdjęciu widzimy najpiękniejsze dziec
ko Londynu, Pamelę Bamett, które zdo
było pierwszą nagrodę na konkursie 

piękności. 

Na zdJęciu widzimy telefon polowy na 
placówce wojsk rządowych w: czasie 

bł twy o Saragossę. 

laik ukocliała matematykę. Gdybyś ty 
wiedz.iał, drogi przyjacielu, jaki ja jestem 
z nią sz.częśliwyl 

Proszę cię, pr,zyjedź 'do mnie. Chcę 
cię koniecznie zapoz.nać z Klaudją. 

T:wój Teodor. 
Tego samego ·dni.a Kitaudqa Bron.n wy

słała następujący lis,t do swed przyja
ciółki: 

Droga Ernestyno. 
Spieszę Cię .za.Wlia-domić, 

że zaręczyłam się i w najbliższym cz.asie 
wychodzę za mąż. 

Nudziły mnie one. Uwielbiam matema- sroość. Nie chciałem jei jednak tego Klaudia coraz bard?Jiei intea-esuje się 
tykę i wolę poświęcać wolne chwile od pr;zy.z,nać i dlate,go też milczałem. moją pracą naukową. ~faiemnic:zaim ją Mój przyszły mąż nazywa się Teodor 
zajęć sz.k~nych p!l"a<:y naukowej. - A ja bardzo interesuję się mate- w me wszystkie plany. Holar i jest profesorem matematyki. Cz.y 

W ositatnich czasach prawie .z,upeł- matyką - odezwała się po chwili. Muszę przy.znać, że nikt do tej pory kocham !!0 ? Trudno mi na to pytanie od-
nie· odsunąłem się od ludzi. Spojrzałem na ndą z iprawdziwem za- nie wykazywał tak wielkiego z.rozumie- powied.zieć. Sądz.ę, że tak. 

Począłem naweit unikać mych kole- int eresowaniem. nfa d~a mei pracy, jak ona. Zresztą nie jestem już zbyt młoda i 
gów, nauczycieli. Dene~wowało mnie, ze - Czyżby? - rzekłem. - Pani do- Przed sześciu dniami oświadczyłem nie mogę liczyć na księcia z bajki. 
żaden z nich me wykazuje zrozumienia prawdy stanowi cenny wyją.tek. Mate- siię jei. Teodor je.st człowiekiem bardzo 
dla nauk śdsł"ch. matyka nie 1'est nauką, wzbudza1'ącą za- Ob · zrównoważonym i wszystko wsikazuje na , . awiałem się, że spotkam się z od- b d 1· · b k Gdy w ozasie rozmowy z nimi, poru- interesowanie kohiet. C ł to, że ę ę sz.częś iwa pr,zy Jego o u. 

mową. :zyż mog em pr;zyipusz,czać, że J d · · t · · d Szałem prohte.my matematy,czne, odw.ra- Klaud1'a wskazała mi wolną kanapkę. b d ł e yne utrapienie, - o Jego zawo . wz u zi em wz.aiem111ość w se.rcu te1' cu- T ł · 1 · · t t cali się odemnie z wyraźną niechęcią. Usiedliśmy. downej istoty? en cz owie t wc1ąż mówi o ma ema y-
Woleli rozmfawiać o błahostkach, opo- Począłem jej Qpowiadać o moich • . . . . ce. Muszę udaiwać, że mnie ta nauka 
wiadać tłuste dowcipy, lub plotkować. najnowszych badaniach naukowych. Słu- :Vyo?ra~ rsobie, ze. ;Z;f!odzi~a. się zo- bardzo interesuje, choć w r,zeczywisto-

Przed miesiącem zaprosił mnie na chała mnie z wieLką uwagą, nie przery- stac .m~Ją zoną. Usfahhsmy JUZ nawe,t ści, jak zresztą wies.z, matematy;ka jest 
przyjęcie dyrektor naszego gil!ll[laz.jum. wa~ąc ani razu. termin ~lubu. . . , mi z.upełnie obca. 
Mwsiałem pójść, bo obiawiałem się, że - Pan jest wybitnym człowiekiem - Pobie~zemy si~ w !!ru~'l~: . ' 1 Na sz.częście Teodor lubi również 
się obrazi. odezwała się dopiero, gdy skończyłem. D? te1 po~ tll~ omawialtsmy Je~z~ize bardzo muzykę. Mogę więc z nim rów-

Na przyjęciu oczywiście piekielnie Skolei poczęliśmy rozmiawać na te- pr<ł;wie zupełnie zadnych szc,z~go!ow, nież rozmawiać o moiei umiłowanej dzie
się nud.ziłem. Większość gości grała w mat najnowszych dz.ieł mate!natycznych, związanych .z naszem przys.złem zyctem. dziniie. 
karty. Poz.ostali plotJkowali po kątaich. które w ostatnich mie.siącach ukazały Przez całe wie·czory debarujemy tyl- Sądzę, że w najbliższym czasie mnie 

Gdv przechadzałem się zruużony po 1się na rynku księ.garskim. . ko nad ma~ematyk.ą._ -, . odwiedzisz, prawda Ernestyno? „ 
sa,lonie, zatrzymała mnie siostrzenica Rozmawialiśmy przes.zło trzy godzi- . Zapo~małem c1 1~s~zc.ze do~ac, .ze Chciałabym bardzo, abyś poz.nała 
dyrektora Klaudia Bronn, pTzystojna ny. Muszę przyznać, że Klaudja mnie ~laud1a 1est nauczycielką muzyki. Nie: mego narze czonego. 
blondynk~. olśniła. To jest pierwsza' ~obieta, inte· k1~dy .wszcz~a r?zmo~ę na ~e~atL teJ Przyjedź jaknajprędzei. 

- Pan profesor si. ę nudzi, prawda?- rresująca s~ę m~te~atyką, ia,ką spotka-ldz1edz~ny, ~ 1ak c1 w1~d~m?, 1a 1es .e:n Two1'a Klaud1'a. 
spytała mnie z uśmiechem. - l łem w mo1em zycm. zup.ełme memuzyk~lny 1 me ,nam. wo go-[ DOL. 

_ Ależ skądże _ odpowiedziałem 1 Odprowadziłem Klaudię do domu. le zadneg? zroz~m1ema dla. sztuki. . I -
jei. _ _ Czy !:'ógłbym jutro panią zoba- To dziwne, ze nauczycielka ·muzyk i 
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